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Wiec przyjaźni
W piątek odbył się w Pałacu 

Kremlowskim wiec przyjaźni 
między narodami radzieckim i 
niemieckim z udziałem Walte­
ra Ulbrichta, Otto Grotewohla 
i innych członków, bawiącej w 
ZSRR delegacji NRD. Przemó­
wienia rn. in. wygłosili: W. 
bricht i N. S. Chruszczów.

Ul-

Na rozpoczynający się 
fcm. w Warszawie, XXXV 
bileuszowy krajowy zjazd 

20 
ju- 
de-

legatów ZSS „Społem”, przy­
były zagraniczne delegacje 
bratnich organizacji spółdziel­
czych. W obradach zjazdu we­
zmą udział przedstawiciele 
spółdzielców: Anglii, Czecho­
słowacji, NRD, Węgier i Związ 
ku Radzieckiego.

Premier australijski — Ro­
bert Menzies, po przybyciu z 
Bonn do Paryża, odbył ponad 
3-godzinną rozmowę z prezy­
dentem Francji — de Gaul- 
le’em. Następnie Menzies spo­
tkał się z premierem Debre.

Burza w Rzeszowskem
19 bm. w godz. popołudnio­

wych przeszła nad Rzeszow- 
szczyzną silna burza, która wy 
rządziła wiele szkód. Na sku­
tek wyładowań atmosferycz­
nych, powstało kilka pożarów.

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:

GOSC Z PRAGI
Oprowadzany przez zastęp­

cę przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Poznania mgr.

zwiedzałStefana Marca
wczoraj Targi prezydent Pra­
gi p. Adolf Svoboda wraz z 
małżonką i towarzyszącymi 
osobami. Zapytany o wraże­
nia, pan prezydent Svoboda 
oświadczył, że bardzo podo­
bają mu się tkaniny (zwłasz­
cza damskie) oraz ozdoby cho­
inkowe w polskim pawilonie 
przemysłu lekkiego.

— Macie naprawdę duży 
wybór pięknych wzorów w 
tekstyliach. Jeśli chodzi o Po­
znań, to uważam, że jest to 
miasto rzeczywiście o charak­
terze targowym z dużymi per­
spektywami. Mnogość zieleni 
i pięknie odbudowany Stary 
Rynek — oto co mi się u was 
najbardziej dotychczas podo­
bało.

Pan prezydent Syoboda 
cić będzie w Poznaniu do 
dzieli włącznie, po czym 
się do Warszawy, (h)

gos- 
nie- 
uda

5 TYS.
MTP

CUDZOZIEMCÓW
zwiedzała jugosło­

wiańska delegacja przemysłu 
elektrot. z prof. Matie Modra- 
kiem, dyrektorem Targów w 
Nowym Sadzie — p. Sekienki 
Djuro i dyr. Karlo Fcldserem.

Na MTP był również p. Jo-

Podpisanie komunikatu 
radziecko-niemieckiego

MOSKWA (PAP)
W piątek w Wielkim Pała­

cu Kremlowskim w Moskwie 
odbyła się uroczystość podpi­
sania komunikatu o pobycie 
w Związku Radzieckim z wi­
zytą przyjaźni delegacji par- 
tyjno-rządowej Niemieckiej
Republiki Demokratycznej. 

Komunikat podpisali: ze
strony radzieckiej pierwszy 
sekretarz KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikita Chruszczów, zaś 
ze strony niemieckiej — pier­
wszy sekretarz KC SED Wal­
ter Ulbricht i premier Otto 
Grotewohl.

Probierze trzeźwości
KRAKÓW (PAP)
po Bułgarii wysłano kilka­

dziesiąt tysięcy probierzy 
trzeźwości. Posłużą one tam w 
wykrywaniu pijaństwa na szo 
Sach i w zakładach pracy Pro 
bierzami zainteresowało się 
również wielu zagranicznych 
kupców przebywających na 
Targach Poznańskich,
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Z konferencji prasowej na MTP

Polska żegluga morska
rozwija się coraz pomyślniej

Nasz sprawozdawca relacjonuje
O olska żegluga morska rozwija się coraz pomyślniej i od- 
* grywa już obecnie doniosłą rolę w gospodarce całego 

kraju. Szereg interesujących danych, ilustrujących stan obec- 
riy żeglugi i jej plany na przyszłość, przekazano dziennika­
rzom podczas konferencji prasowej na targowym stoisku 
PLO czyli Polskich Linii Oceanicznych. Oto garść informa­
cji, które zanotowali nasi sprawozdawcy na tej konferencji.

W chwili obecnej — PLO u- 
trzymują 13 regularnych linii 
żeglugowych, z których naj- 

undi, przedst. handlu 
Maroka.

Do piątku obejrzało 
przeszło 295 tys. osób, 

zagr.

Targi 
5 tys.

cudzoziemców, w tym ok. 1500 
kupców (dwa razy tyle co rok 
temu).

DĘTA I — WSPANIAŁA
Co to znaczy 110 instrumen- 

tów orkiestry dętej, zwłaszcza 
w rękach (czyt. — ustach) zna­
komitego zespołu, przekonali 
się wczoraj zwiedzający Tar­
gi, słuchając koncertu repre­
zentacyjnego zespołu armii 
czechosłowackiej pod batutą 
ppłk. Sluka Hynki. Okiestra 
przybyła na zaproszenie po­
znańskiej Rady Narodowej, 
aby popisać się po sukcesach 
w Brukseli, gdzie zdobyła zło­
ty medal.

„ANIMEX” — BOMBA 
w górę:

Jako pierwsza rozliczyła się 
ze swych wyników centrala 
„Animex”. Ogółem sprzedała 
za 13,5 min. zł dew. — prze­
twory mleczarskie, rybne, 
drób. Eksport ten nie zubożył 
rynku krajowego, bo poprawił 
jakość artykułów dla naszych 
potrzeb. Sprzedaliśmy pro­
dukty uboczne — włosie i pie­
rze, to duży sukces. Dla cen­
trali, MTP miały duże znacze­
nie. ponieważ zawarto tu 40% 
transakcji, które poza Targa­
mi nie doszłyby do skutku.

Na przyszły ' rok nowość: 
„Animex” chcc przenieść po­
kaz hodowlany na Ławicę, 
gdzie można go połączyć z im­
prezami sportowymi — Mię­
dzynarodowymi Zawodami
Hippicznymi, 
postawię na 
Animex...

Świetnie, sam 
konia o nazwie 

(z)

Ekspozycja przemysłu pol-
skich maszyn rolniczych. Na 
zdjęciu: jednoosiowe ciągniki 
„Ursus”.

CAF - fot. Kondracki

WIELKOPOLSKI

ważniejszymi są: na Daleki 
Wschód, do Ameryki Poładnio 
wej i Północnej. Ta ostatnia 
linia, północna, jest najmłod­
szym „dzieckiem” przedsię­
biorstwa i ma duże szanse roz 
woju. Na innych morskich szła 
kach pływa z każdym rokiem 
coraz więcej polskich statków. 
Polska bandera dociera do por 
tów całego świata.

Jest więc wiele powodów do 
dumy, ale ważnym przy tym 
wszystkim jest fakt, że :e prze 
wozy pasażerów i towarów o- 
płacają się i to sowicie. W u- 
biegłym roku Polskie Linie O- 
ceaniczne wypracowały nad­
wyżkę dewizową w wysokości 
17 min. doi.

Utrzymywanie statków bar­
dziej się opłaca niż ich sprze­
daż. Fakt ten zwraca uwagę na 
konieczność dalszej rozbudo­
wy naszej floty. W 1965 r. pol­
ska flota handlowa dyspono­
wać będzie statkami o łącz-

17 miliardów zł 
na remonty budynków

ŁODZ (PAP)
19 bm. rozpoczęła się w Łodzi 

2-dniowa kra jowa narada przed 
stawicieli wydziałów gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych oraz 
miejskich przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych. Na­
rada, pierwsza tego rodzaju 
w zakresie remontów budyn­
ków, poświęcona jest głównie 
postępowi technicznemu oraz 
poprawie organizacji robót w 
miejskich przedsiębiorstwach 
robót budowlanych.

Dobrze się stało, że naradę 
zorganizowano w momencie, 
gdy znana jest już wysokość 
funduszów przeznaczonych na 
remonty domów do 1965 r. 
Warto przypomnieć, iż pod­
czas gdy w tym roku na re­
monty przeznacza się 2,3 mld. 
zł, to w 1965 r. ma być wydat­
kowane na ten cel ponad 3,7 
mld. zł. Natomiast na całą na­
stępną 5-latkę (1961—1965) 
kredyty na remonty budyn­
ków wynoszą ok. 17 mld. zł 
(na bieżące 5-lecie blisko 10 
mld. zł).

CZY 
TEŁ

Genewska konferencja ministrów 
- spraw zagranicznych

odroczona do 15 lipca br,
GENEWA (PAP)
Ministrowie spraw zagranicznych czterech wielkich mo-* 

carstw spotkali się w piątek po południu na poufnym ze­
braniu w willi delegacji radzieckiej.

nym tonażu 1.200 tys. BRT i 
przekaże gospodarce narodo­
wej z tytułu świadczonych u-
sług 75 min. doi. (1)

Marka HCP 
znana na całym świńcie 

(Inf. wł.)
Począwszy od przyszłego ro 

ku Zakłady „H. Cegielski” w 
Poznaniu kierują 40 proc, swej 
produkcji na eksport. Poza wa 
gonami osobowymi dla Zwią­
zku Radzieckiego, które stano 
wią w eksporcie najważniej­
szą pozycję, HCP wysyła obra 
biarki do krajów w prawie 
wszystkich częściach świata.

(1)

Urządzenia telewizyjne 
polskiej produkcji 

dla Bliskiego Wschodu
(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym za­

warto na MTP kilka więk­
szych transakcji handlowych. 
W Centrali „CEKOP” pedpisa 
no porozumienie z jedną fir­
mą z Bliskiego W’schodu w 
sprawie dostawy polskich 
kompletnych urządzeń dla 
montowni telewizorów i ra­
dioodbiorników oraz fabryki 
żarówek. Poza dostawami u- 
rządzeń „CEKOP” dostarczy 
również m. in. półfabrykaty 
do produkcji żarówek i udzie­
li pomocy technicznej przy 
montażu wspomnianych urzą­
dzeń i rozruchu samej pro­
dukcji. Umowa opiewa na 2 
min. doi.

W Centrali „PAGED” Zwią­
zek Radziecki zakupił za prze­
szło 5 min. rubli ponad 60 tys. 
sztuk różnego rodzaju pol­
skich mebli i pokaźną partię 
parkietu.

„ROLIMPEX” sprzedał 70 
tys. hektolitrów spirytusu do 
Francji, Włoch i Islandii, a 
zakupił herbatę w Indiach o­
raz francuskie wina 
ki. Na około 10 min. 
piewają już obroty 
„POLCOOP”, a więc 
krotnie większe, niż 
dywano.

Zgodnie z ostatnio 
nymi umowami

i konia- 
rubli o- 
Centrali 
są trzy- 
przewi-

podpisa- 
,METAL-

25 bm. rozpoczynają się 
targi krakowskie

KRAK0W (PAP)
Kraków stanie się miastem 

spotkań kupieckich i transak­
cji handlowych. Okazją po te­
mu będą doroczne targi kra­
kowskie, organizowane dla u- 
łatwienia^ kontaktów handlo­
wych porrtiędzy poszczególny­
mi wytwórniami i firmami 
woj. krakowskiego, a w dal­
szej kolejności — placówkami 
handlowymi całej Polski po­
łudniowej. Pierwsze targi o- 
twarte zostaną w Krakowie 
25 bm. Udział w nich zapo­
wiedziało już ponad 120 wy­
stawców, reprezentujących 
przemysł terenowy, spółdziel­
czość pracy, inwalidzką oraz 
rzemiosła. Wiele artykułów 
wystawianych na targach 
można będzie zakupić na or­
ganizowanym tu kiermaszu.

Minister Gromyko miał, jak 
wiadomo, na zebraniu tym u- 
dzielić odpowiedzi na „ostat­
nie słowo” Zachodu, przedsta­
wione mu w formie projektu, 
ujmującego w szeregu punk­
tach stanowisko mocarstw za­
chodnich w sprawie tymczaso­
wego uregulowania problemu 
berlińskiego.

Po 30 minutach, ministrowie 
zachodni opuścili willę Gromy 
ki. Natychmiast potem zebrali 
się oni na prywatnym posie­
dzeniu, na które przybył też 
minister NRF — von Brenta- 
no.

Rozmowy ministrów zacho­
dnich, które toczyły się w cza­
sie przerwy w obradach wiel­
kiej czwórki, zakończyły się o 
godz. 17.20. Natychmiast po­
tem ministrowie udali się do

Henryk Golanskz nowy
minister szkolnictwa wyż­

szego 
Fot. - CAF

EXPORT” dostarczy do kilku 
państw maszyny o wartości 
1.600 tys. doi., w tym 75 żura­
wi budowlanych CSR. (1)

słup gazu
nad Olesnem

KRAKÓW (PAP)
17 bm. mieszkańcy groma­

dy Oleśno w pow. Dąbrowa 
Tarnowska byli świadkami 
olbrzymiego wybuchu gazu 
ziemnego z jednego z otworów 
wiertniczych. Siła wybuchu 
wyrzuciła kamienie i piach na 
wysokość pbnad 30 metrów.

Mimo natychmiastowej in­
terwencji zespołów robotni­
czych i inżynieryjno-technicz­
nych prowadzących wiercenia 
poszukiwawcze w tym rejo­
nie, jak dotychczas, nie udało 
się zahamować potężnego 
strumienia gazu, który wydo­
bywa się nadal z szybu wiert­
niczego.

Na miejsce wybuchu przy­
były już ekipy specjalistów z 
Krakowa i Jasła, a także licz­
ne jednostki straży pożarnych 
z Dąbrowy Tarnowskiej i 
Tarnowa. W specjalnie wyda­
nych zarządzeniach zabronio­
no miejscowej ludności rozpa­
lania ognia, a pociągi prze­
jeżdżające przez Oleśno mu­
szą zwalniać bieg ze względu 
na możliwość wzniecenia o- 
gnia od iskier ulatujących z 
parowozów.

Jak poinformowano przed­
stawiciela PAP w Prez Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Dąbrowie Tarnowskiej, do­
tychczas nie ma potrzeby e- 
wakuowania ludności. Wszy­
stko wskazuje na to, iż w naj­
bliższym czasie potężny ży­
wioł zostanie opanowany. 

Posiedzenie Komisji Kultury KG PZPR
WARSZAWA (PAP)
19 bm. odbyło się w Warszawie pod przewodnictwem 

Leona Kruczkowskiego posiedzenie Komisji Kultury Ko­
mitetu Centralnego PZPR, w którym uczestniczyli również 
sekretarze propagandy komitetów' wojewódzkich partii, 
przedstawiciele WRN, niektórych resortów i organizacji. Na­
rada poświęcona była omówieniu problemów bazy mate­
rialnej życia kulturalnego w naszym kraju.

Podstawą dyskusji był referat, który wygłosił sekretarz 
Komisji Kultury Tadeusz Danilewicz.

willi delegacji radzieckiej, dla 
podjęcia poufnych rokowań.

Posiedzenie 
strów wielkiej 
do godz. 18.30.

Ministrowie 

poufne mjni- 
czwórki trwało

zachodni udali
się następnie do siedziby dele­
gacji francuskiej.

GENEWA (PAP) *
Rzecznik amerykański po­

twierdził oficjalnie wiado­
mość o zgodzie ministrów 
spraw zagranicznych wiel­
kiej czwórki na odroczenie 
konferencji genewskiej do 
13 lipca br.

Doradcy czterech delegacji 
zebrać się mają w sobotę rano 
dla przygotowania końcowego 
komunikatu konferencji. Na­
stępnie odbędzie się sesja ple­
narna z udziałem obydwóch de 
legacji niemieckich w celu o- 
ficjalnego odroczenia konferen 
cji genewskiej.

Minister brytyjski — Sel- 
wyn Lloyd, ma, jak donosi A- 
gencja Reutera, odlecieć z Ge­
newy do Londynu w sobotę. 
Pozostali ministrowie, przy­
puszczalnie opuszczą Genewę 
w niedzielę.

SZYBOWCOWE *ł
MISTRZOSTWA POLSKI

M. Rydlewicz telefonuje i 
z Leszna

Piątą konkurencję — przelot 
prędkościowy po obwodzie 
trójkąta Leszno — Witaszyce 
— Kobylnica — Leszno (200 
km) ukończyło 29 pilotów na 
39 startujących.

Zwyciężył Jerzy Wojnar uzjr 
skując średnią szybkość prze­
lotu 69 km/godz. i 1.000 punk­
tów. Drugie miejsce zajął Go­
rzelak (Wrocław), a trzecie Zy 
dorczak (Ostrów).

Po pięciu konkurencjach na 
czoło tabeli w klasyfikacji o- 
gólnej wysunął się Henryk Zy- 
dorczak (Ostrów Wlkp.) mają­
cy na swym koncie 4.259 pkt. 
Następne dwa miejsca zajmu­
ją: Kmiotek (Warszawa) i Ma­
kula (Katowice). Miejsca poz 
naniaków: Brzuska — 23, Li­
siecki — 31, Jakób — 36 i Mi­
siek— 39.

Wczoraj odbył się przelot 
prędkościowy po trasie trój­
kąta długości 100 km. Więk­
szość startujących zawodni­
ków konkurencję tę ukończy­
ła. Jak wynika z nieoficjal­
nych obliczeń, Zydorczak, któ­
ry w konkurencji tej miał sła­
by czas straci chyba przodow 
nictwo.

NIECODZIENNY MECZ
Wczoraj na stadionie Polonii 

Pomet odbył się mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużyną zło­
żoną z pracowników ekspozy­
cji czechosłowackiej na MTP 
a drużyną oldboyów Polonii — 
Pomet. Wygrali gospodarze w 
stosunku 5:2, do przerwy 2:1. 
Mecz upłynął w bardzo przy­
jemnej pełnej śmiechu i hu-
moru atmosferze. ma.

Ozy znacie go?
(Inf. wł.)
Podczas koncertu orkiestry 

armii czechosłowackiej na 
MTP, rozstrzygnięto konkurs 
pt. „Czy znacie go?”. Polegał 
on na tym, że trzeba było 
rozpoznać na zdjęciach trzech 
znanych w świecie i CSR lu­
dzi: Zatopka, Komeńskiego 
(ten z Leszna) i Fuczika. Na­
płynęło 2 tys. odpowiedzi. 
Uczestnicy bezbłędnie pozna­
wali tylko Zatopka.

Tak to bywa u nas: z kul­
turą — na bakier, ze sportem 
— za pan brat.



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalskl, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI

NIEWYBACZALNE! | 
rf akończył się proces Stc- ś 

fana Komolki. Faszy- = 
stowski zbrodniarz — wła- = 
snym życiem zapłaci za = 
śmierć kilkuset ludzi...

Karząca ręka polskiej Te = 
nudy d©sięgnęła już niejed = 
nego hitlerowskiego sicpa- = 
cza. czyniąc zadość dziejo- E 
'vej sprawiedliwości. Nic = 
można bowiem wybaczać = 
zbrodni przeciwko ludzkoś- = 
ci i pokojowi. Dlatego też = 
każdy uczciwy człowiek z = 
niepokojem patrzy na po- = 
błażliwość władz NRF, w o- = 
bec tych, którzy podczas o- = 
kupacji dopuścili się naj- = 
cięższych przestępstw. = 
Wręcz zatrważa — to trwa- = 
jące od lat tolerowanie E 
zbrodniarzy. E

Tylko sporadycznie zda- = 
rzają się, wypadki ścigania = 
tych najcięższych zbrodni = 
przez zachodnionieinieckie = 
organa wymiaru sprawie- = 
dliwości. Zanotujmy kilka E 
ostatnich wystąpień:

Aresztowano adwokata H. - 
Zimmermanna, podejrzanego o = 
wydanie rozkazu zamordowa- = 
nia w Białymstoku 103 więź- ~ 
niów. =

Wszczęto śledztwo w sprawie = 
b. funkcjonariuszy 9 batalionu E 
policji, stojących pod zarzutem Ę 
wymordowania blisko 100 tys. = 
ludzi. =

Pod zarzutem zamordowania Ę 
wielu więźniów aresztowany E 
został b. oficer SS — F. Hoff- = 
mann, który był komendantem Ę 
kilku obozów , koncentracyj- = 
nych.

Prokuratura w Mannheim = 
wszczęła śledztwo przeciwko = 
kilku sędziom i prokuratorom, = 
którzy pełnili funkcje w hit- E 
1' owskim aparacie wymiaru E 
„sprawiedliwości”. Ę

Chwalebne, ale zdarzenia = 
te nic stanowią jeszcze = 
przełomu. Chodzi bowiem o = 
konsekwentne ściganie hi- = 
tlcrowskich zbrodniarzy, = 
niezależnie od ich pozycji = 
społecznej i obecnie zajmo = 
wanego stanowiska. Nie po g 
winno być pobłażania dla = 
takich ludzi jak kat War- = 
szawy Reinefahrt i wielu = 
mu podobnych, a obecnie = 
cieszących się wolnością. = 
Każdy sprawiedliwy wyrok = 
w tego rodzaju sprawie ma i 
bowiem poważny ciężar ga- = 
tunkowy. Ostrzega, że zbro = 
dnie przeciwko ludzkości i = 
pokojowi są niewybaczalne. =

Michał Łuczak ■
... .............................

Przedstawiciele FAO 
przybędą do Wielkopolski

Wielkopolska gościć będzie 
w najbliższym czasie wyciecz­
kę statystyków-ekonomistów 
rolnictwa FAO (Międzynarodo 
wa Organizacja Wyżywienio­
wa) przy ONZ. •

Z okazji pobytu na między­
narodowej konferencji w War 
szawie zapoznają się oni ze 
stanem polskiego rolnictwa. 
W naszym województwie zwie 
dzą instytuty naukowe, kilka 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych. Przyjazd delegacji 
przewidziany jest na 23 bm. 
Wizyta potrwa dwa dni. (emp)

Premie PKO

Szczęśliwy poznaniak
Pierwsze publiczne losowa­

nie premii przeznaczonych 
dla posiadaczy turystycznych 
książeczek oszczędnościowych 
PKO odbyło się 18 bm. w 
Warszawie. Rozlosowano ogó­
łem 22 premie, z czego 6 w 
postaci udziałów w wyciecz­
kach za granicę i 16 w posta­
ci skierowań na wypoczynek 
w kraju.

Na województwo poznań­
skie przypadły 3 premie i o- 
trzymują je posiadacze tury­
stycznych książeczek oszczęd­
nościowych PKO: nr 229028 z 
Poznania — udział w 3-tygod- 
niowej wycieczce do Jugosła­
wii nr. 229706 z Poznania, i 
nr 2273G1 z Piły — skierowa-

W Szczecinie władzę obejmuje Neptun
Aasz spraw ozdawca z obchodów „Dni Morza" donosi:

Dziś nastąpi w Szczecinie pokojowy przewrót, miasto sta 
nic się królestwem, władzę obejmie pan mórz i oceanów, 
Neptun.

Objęciu władzy przez Neptu 
na towarzyszyć będzie wielka 
parada „przebierańców’1. Wspa 
niały pochód ruszy ulicami 
miasta, „eskortowany’' przez 
dziesiątki orkiestr. Wieczorem 
cały Szczecin i goście wyzna­
czają sobie spotkanie nad O- 
drą. Tutaj nastąpi tradycyjne 
puszczanie wianków, ilumino­
wane pokazem ogni sztucz­
nych.

Następne dni, aż do 28 bm., 
wypełnią liczne imprezy o cha 
rakterze typowo morskim, jak 
też i imprezy kulturalne.

Imprezy morskie to: regaty 
wioślarskie, żeglarskie i kaja­
kowe. Ponadto na Wałach 
Chrobrego odbędzie się pokaz 
nowoczesnego sprzętu porto­
wego. pokaz gaszenia pożaru 
na statku, a także pokaz ratow 
nictwa okrętowego.

Z imprez artystycznych na 
szczególną uwagę będzie zasłu 
giwac wielki wieczór, a właści 
wie wieczory^ pieśni i baletu. 
Najlepsi w kraju soliści wystą 
pią 27 czerwca w hali sporto­
wej, 28 czerwca na Wałach 
Chrobrego.

Takie nazwiska jak: Olga 
Sawicka, Maria Krzyszkow- |

Eisenhower pokonany przez Senat
NOWY JORK (PAP)
Bo burzliwej debacie Senat 

USA odmówił 49 głosami prze­
ciwko 46 zaakceptowania no­
minacji Lewisa Straussa na 
stanowisko sekretarza handlu. 
Strauss objął to stanowisko w 
listopadzie ub. roku powołany 
przez prezydenta Eisenhowera 
w okresie ferii Kongresu.

Agencja Reutera podkreśla, 
iż jest to cios dla prestiżu Ei­
senhowera, ponieważ od 1925 
roku nie było wypadku, aby 
Kongres nie zgodził się na no­
minację jakiegokolwiek człon­
ka rządu, a w historii USA zda 
rzyło się to tylko 7 razy.

Izba Reprezentantów uchwa 
liła w czwartek kredyty w su­
mie 3.542.600 tys. dolarow na 
gospodarczą i militarną po­
moc w bieżącym roku budże­
towym dla „zaprzyjaźnionych 
i sojuszniczych krajów”. Suma 
ta jest o 366.800.000 niższa od 
sumy proponowanej przez pre­
zydenta Eisenhowera. Kredyty 
podlegają jeszcze aprobacie Se 
natu.

Prezydent Eisenhower o- 
świadczył w piątek, że nieza-

jedzie do Jugosławii
nia na 2-tygodniowy wypoczy­
nek w pensjonatach krajo­
wych.

Następne losowanie premii 
odbędzie się 18 bm.

Właściciele turystycznych 
książeczek oszczędnościowych 
mają zapewnione ponadto pier 
wszeństwo uzyskania skiero­
wań na wypoczynek i wyciecz 
ki turystyczne w kraju i za­
granicę, organizowane przez 
uprawnione do tego instytucje.

Turystyczne książeczki osz­
czędnościowe wystawiają wszy 
stkie Oddziały PKO, a wpła­
ty na nie przyjmują również 
wszystkie Urzędy Pocztowe.

(na) 

ska, St. Szymański, B. Butler, 
Z. Strzałkowski (taniec), An­
tonina Kawecka, Zofia Wielo- 
górska, Bohdan Woźniczko, 
Bernard Ładysz i Michał Ślą­
ski (śpiew) nie wymagają żad 
nej reklamy.

„Dni Morza” zakończy cen­
tralna akademia (poza czoło­
wymi przedstawicielami partii 
i rządń w akademii weźmie u 
dział, bawiąca w tym czasie w 
Polsce delegacja partyjno-rzą 
dowa Bułgarii).

W tej chwili Szczecin przy 
gotowuje się intensywnie do 
obchodów. Miasto już dziś

„DNI MORZA”
Dziesięcioty sięcznik ,,Gene­

rał Sikorski” stale pływa na 
linii dalekowschodniej. Końco­
we porty tej trasy znajdują 
się w Japonii. W czasie rejsu, 
który trwa 15 miesięcy, statek 
zawija do 25 portów zagrani­
cznych. W chwili gdy ogląda­
my to zdjęcie, statek dopływa 
do wysp japońskich.

CAF — fot. Uklejewski

twierdzenie przez Senat no­
minacji Lewisa Straussa jest 
„smutnym wydarzeniem”. Pre 
zydent dodał, że traci „napraw 
dę cennego współpracownika”.

Projekt 
deklaracji ideowej ZSL

W naczelnym organie ZSL — 
„Zielonym Sztandarze” opubli 
kowany został tekst projektu 
deklaracji ideowo - programo­
wej ZSL, uchwalony na odby­
tym w dniu 29 maja br. X ple­
num Naczelnego Komitetu 
ZSL. Zgodnie z uchwałą tego 
Plenum, projekt deklaracji sta 
nie się przedmiotem dyskusji 
w całym stronnictwie. (PAP)

— Stąd wniosek, że kto nie miał litości dla Daniela 
Linkola, ojca rodziny i kto również bez skrupułów 
zgładziłby mnie za podobny nadmiar wiedzy o tajemni­
cach pańskiego pałacu, ten nie powinien dziwić się 
porywaczom Jimma, że dla własnego bezpieczeństwa 
nie będą chcieli wypuścić go z rąk żywego.

— Przestań pan! — To już nie brzmiąło władczo tak, 
jak tyle dawniejszych rozkazów pewnego sieb e bo­
gacza, a dalszy ciąg jego apelu miał akcenty bezrad­
ności i prośby o poęnoc. — Zamiast znęcać się moralnie 
nad ojcem porwanego dziecka, doradź pan, co mam 
począć.

— Co począć?' Ano, przede wszystkim nie wypłacać 
okupu, dopóki panu nie pokażą synka żywego i zdro­
wego na duchu jak ciele, pardon, jak i na ciele.

Łatwo było taką radę dać, ale znacznie trudniej ją 
wykonać, gdyż porywacze również nie miel: zaufania 
do kontrahenta. Nie zamierzali ani wydać mu, ani 
choćby pokazać swego młodziutkiego zakładnika, rze­
komo dopóki nie przeliczą przywiezionego dla nich 
okupu.

Ich „delegat”, ubrany w strój klanisty, ku wielkiemu 
oburzeniu Jakuba jako Wielkiego Tytana Ku Klux 
Klanu we wschodniej Georgii, zjawił się punktualnie 
o północy w jednym z tych okien, które wychodziły 
na moczary. Pustelnia stała w ich najbliższym są­
siedztwie na suchym brzegu, tyłem zwrócona ku wo­
dzie, a frontem dó właściwej dąbrowy, od której od­
dzielał ją nieduży zachwaszczony trawnik z maleńką

— 240 — 
sadzawką w pośrodku i z jednym olbrzymim dębem, 
przeklętym przez rodzinę Linkoia.

Jak Rafał Królik słusznie przewidywał, tutejsi kid- 
napers ukrywali swego małego więźnia, gdzieś nad 
wodą lub na wodzie w łodzi z kajutą, w której można 
by malca zamykać, gdyby w pobliżu przepływał ry­
bak, albo raczej łowca węży i młodych aligatorów 
dla ich skór poszukiwanych do wyrobu damskich trze­
wików, torebek, pasków i portfeli. Takie ruchome na­
wodne więzienie Jimma było o wiele praktyczniejsze 
i bezpieczniejsze dla jego porywaczy, niż trzymanie go 
na lądzie choćby w jakimś starym domu, nie zamiesz­
kanym od zgonu jego poprzednich właścicieli, gdyż do 
takich pustych ruder zakradają się na nocleg bezdom­
ni hoboes and tramps, włóczędzy.

Dlaczego na miejsce odbioru okupu za Jimma wy­
brali opuszczoną pustelnię w Dąbrowie Wisielców? 
Oczywiście nie z powodu złej sławy, jaką cieszyła się 
w całej okolicy, bo ani pogłoska, że „tam straszy’’, ani 
rzeczywista tragiczna przeszłość jakiegoś miejsca nie 
zniechęciłaby doń rodziców pragnących uratować, wy­
kupić z niewoli zbrodniarzy swoje dziecko.

Zresztą Jakub Curr, jak przystało Wielkiemu Tyta­
nowi zakapturzonych siewców terroru, nie bał się ni­
kogo i niczego dotychczas. Dla pokazania domownikom 
swej brawury sypiał niekiedy w tym samym pokoju 
i na tym samym łóżku, gdzie zaczęto mordować jego 
matkę i skąd powleczono ją na śmierć do pałacowego 
hallu... czyż bez jego wiedzy i udziału?!

O wyborze starej hiszpańskiej pustelni zadecydowało 
głownie to, że ,stała ona na cyplu półwyspu wśród 
sfwamps, moczarów. Łatwo więc byłoby porywaczom 
dow/eść tam ich więźnia-zakładnika, gdyby trzeoa go 
było wydać w zamian za okup, albo raczej tylko pokazać 
ojciJ z daleka' przed powzięciem ostatecznej decyzji, co 
począć z tym niewygodnym świadkiem.

(C. d. n.)

I przybrało odświętną szatę.
Wszędzie pełno biało-czerwo 
nych flag. Na Placu Zgody 
wzbudza duże zainteresowa­
nie reklama Polskiej Żeglu­
gi Morskiej w postaci makie 
ty efektownego statku. Na­
pisy informują, ile obecnie 
mamy linii żeglugowych.

Koło dworca kolejowego 
„Chatka Puchatków”, nie ory 
ginalna wprawdzie, nie 
mniej unaoczniająca wielki 
wyczyn naszych młodych wil 
ków morskich.
Zapina się na „ostatni gu­

zik” handel i gastronomia. 
Powstaje szereg kiosków oraz 
stoisk. W „Dniach Morza” 
wszystkie zakłady gastrono­
miczne i kawiarnie szczeciń­
skie będą otwarte do godziny 
24. Ponadto trzy dodatkowe lo» 
kale będą obsługiwać gości aż 
do godziny 5 rano.

Nie zapomniano i o kierma­
szach. Poza okolicznościowymi 
pamiątkami będzie można na 
nich nabyć szereg atrakcyj­
nych artykułów’.

Do Szczecina ściągają już 
pierwsi goście. Widać wiele 
wycieczek szkolnych. Przyby­
ło też kilku dziennikarzy z 
prasy krajowej, którzy do swo 
ich gazet nadają pierwsze ko­
respondencje.

Najważniejsze, że dopisuje 
pogoda. Byle tak dalej.

M a re k Jaw orski

DROBIAZGI
Brakująca lampa oświetle­

niowa, zaniedbany trawnik, 
dziurawy płot... Każda sprawa 
osobno — drobiazg. Zebrane 
razem — to już problem. 
Z uznaniem więc trzeba przy­
jąć takie czyny, jak: założenie 
przez pracowników tartaku w 
Pniewach nowych podłóg w 
przedszkolu, zrobienie przez 
załogę Zakładów Drzewnych 
w Krotoszynie wyposażenia dla 
miejscowego przedszkola, wy­
remontowanie mieszkań pra­
cowników tartaku w Kępnie, 
wzięcie udziału przez całą za­
łogę tartaku w Miałach w u- 
mocnieniu drogi prowadzącej 
do osady robotniczej. Okazuje 
się, ile to spraw można załat­
wić wspólnym wysiłkiem dla 
wspólnego dobra.

DOBRA PASJA
Nie bez przyczyny nazywam 

tak zainteresowanie się całego 
społeczeństwa budową szkół 
1000-lecla. Zaglądnijmy do 
spisów ofiarności społecznej:

Pracownicy tartaKu w Ro­
goźnie przeznaczyli na szko­
ły około 200 tys. zł, opodatko­
wując się, wykonując stolarkę 
budowlaną, pracując przy sa­
mej budowie. Swarzędzka Fa­
bryka Mebli daje 9.500 zł — 
jednorazowo. Prawie wszyst­
kie zakłady opodatkowują się 
dobrowolnie do końca roku. 
Nie brak również zgłoszeń po­
mocy w budowie. (jk)

Załoga ZNTK gościła 
Moskiewski Teatr Dramatyczny
(Inf. wł.)
Drugi występ artystów Mo­

skiewskiego Teatru Muzyczne­
go im. Stanisławskiego i Nie- 
mirowicza-Danczenki (po raz 
pierwszy artyści występowali 
w czwartek w auli UAM) od­
był się wczoraj w sali Zakła-

PREMIER AUSTRALII 
OPUŚCIŁ NRF

Premier Australii Robert 
Menzies odleciał w piątek z 
Dusseldorfu do Paryża.

BRANDT ZAPROSIŁ 
ZACHODNICH MINISTRÓW

Burmistrz zachodniego Ber­
lina, Willy Brandt, podczas 
swego pobytu w Genewie za­
prosił ministrów spraw zagra­
nicznych trzech mocarstw za­
chodnich do odwiedzenia Ber­
lina zachodniego.

KOMITET PRZYJAŹNI 
CZECHOSŁOWACKO- 

POLSKIEJ
Dnia 18 bm. w Pradze przj’ 

słowiańskim komitecie Czecho 
Słowacji utworzono Komitet 
Przyjaźni Czechosłowacko-Pol 
skiej, który zajmie się organi­
zowaniem uroczystości związa­
nych z 15-lcciem PRL.

GŁODÓWKA 
WIĘŹNIÓW ALGIERSKICH

700 Algierczyków, znajdują­
cych się w paryskim więzie­
niu Fresnes, rozpoczęło w 
czwartek głodówkę, domagając 
się przyznania im statutu 
więźniów politycznych i za­
przestania w stosunku do 
nich szykan ze strony władz 
więziennych i straży.

w Belgradzie
BELGRAD (PAP)
Ukonstytuował się tu Jugo­

słowiański Komitet Obchodu 
Roku Chopinowskiego w nastę 
pującym składzie: przewodni­
czący — Emil Hajek, profesor 
Belgradzkiej Akademii Mu­
zycznej i członek jury XLVI 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistów im. Fryderyka Cho­
pina, sekretarz Komitetu — 
Władimir Markovic, sekretarz 
generalny Związku Pracowni­
ków Muzycznych Jugosławii.

Pod egidą tego Komitetu od­
będzie się 21 lutego 1960 roku 
akademia chopinowska w Bel­
gradzie. Podobne akademie od 
będą się też w stolicach po­
szczególnych republik. Federa­
cji. Komitet stawia sobie rów­
nież za zadanie czuwanie nad 
programami chopinowskimi 
jugosłowiańskich rozgłośni ra­
diowych w okresie między 22 
lutego a 17 października 1960 
roku, organizowanie koncer­
tów chopinowskich z udziałem 
artystów krajowych i zagra­
nicznych oraz organizowanie 
obchodów w akademiach i 
szkołach muzycznych.

dów Naprawczych Taboru Ko~ 
lejowego. Na występ przybyła 
tłumnie załoga ZNTK, która 
serdecznie powitała znakomi­
tych artystów. Wśród przyby­
łych widzieliśmy m. in. wice­
ministra komunikacji Popie- 
lasa, przewodniczącego Zarzą­
du Woj. TPPR Pieprzyka oraz 
przedstawicieli władz partyj­
nych Poznania.

Świetni artyści radzieccy wy 
stąpili w programie estrado­
wym, na który składały się 
pieśni, arie operowe, fragmen 
ty baletów i utwory skrzypco­
we. Występowali śpiewacy: Pa 
weł Korobkow, Galina Zienko- 
wa (bardzo podobała się wy­
konana przez nią aria z „Ma­
dame Butterfly” Pucciniego 1 
„Bolero” Delibesa), Nina Isa- 
kowa oraz Michaił MagicL 
Fragmenty baletowe (m. in. a- 
dagio z „Jeziora Łabędziego” 
Czajkowskiego) tańczyli: Sofią 
Winogradowa i Michaił Salop, 
a Natalia Pawłowa tańczyła 
solo hiszpański taniec ludowy. 
Sofia Aziernikowa grała na 
skrzypcach utwory Rimskij- 
Korsakowa i Sarasatego (szcza 
gólne brawa dostała za wyko­
nanie introdukcji i tarantelll 
tego ostatniego).

Artyści Moskiewskiego Tea­
tru Muzycznego dali piękny 
występ, choć warunki scenicz­
ne i akustyczne sali ZNTK by 
najmniej nie ułatwiały im za­
dania. Jednakże widownia 
przyjęła ich bardzo serdecz­
nie nagradzając długotrwałym 
mi oklaskami. (s)

Natalia Pawłowa
Fot. — CAH



Dziś — ziazd

młodzieży wiejskiej

30.009 członków 
w wielkopolskim ZMW

Stolica Wielkopolski gościć 
będzie w ciągu dwóch dni 
kwiat młodzieżv wiejskiej. 
Około 300 delegatów Związku 
Młodzieży Wiejskiej zjeżdża 
dziś do Poznania, aby z per­
spektywy rocznej pracy oce­
nić działalność organizacji, któ 
ra coraz mocniej ujmuje spra 
wy przyszłości młodego pokole 
nia w swoje ręce.

W dniu dzisiejszym wielko­
polska organizacja ZMW otrzy 
ma własny sztandar, ufundo­
wany staraniem KW PZPR i 
WK ZSL.

Uroczystość ta odbywa się 
w okresie, gdy ZMW Ziemi Po 
znańskiej poszczycić się może 
pierwszym miejscem w kraju 
pod względem liczby człon­
ków. ZMW obejmuje bowiem 
w Poznańskiem 1406 kół, sku­
piających ponad 30.000 mło-
dych. (emp)

Z zapisków zrzędy

Ordynacja
telelo - nielogiczna

Czasami sprawy drobne, 
które niesie dzień, po­

trafią wyprowadzić nas z 
równowagi. To może być 
złośliwie się nam rwące ra­
no w dłoni sznurowadło, 
nazbyt gorąca kawa, czy 
wreszcie umykający z przed 
nosa tramwaj. Nierzadko w 
roli nieproszonego gościa 
występuje mało przyjemna 
wiadomość.

Natrafiłem na takąż w 
jednej z poznańskich gazet. 
Oto jej treść ( w skrócie): 
dyrekcja poczty doręczy 
wkrótce każdemu abonen­
towi książkę telefoniczną, 
w cenie 26 zł. Wspomniany 
spis abonentów telefonicz­
nych będzie wydrukowany 
w nakładzie 25.000 egzem­
plarzy.

Ta właśnie, z pozoru nie-
winna informacja po-
psuła mi któregoś dnia hu­
mor.

Ze co? Ze jestem wątro- 
biarz i w ogóle o co cho­
dzi? O 26 złotych? Mniej o 
26 złotych bardziej o
precedens. Dokonajmy lo­
gicznego rozbioru informa­
cji, którą nazwałem irytu-. 
jącą.

A więc .dyrekcja
poczty dostarczy każdemu 
abonentowi książkę telefo­
niczny”. Po co każde­
mu? Wiadomo, że wszel­
kie aktualne zmiany muszą 
być znane biurom, przed­
siębiorstwom, instytucjom. 
Prywatnym abonentom na­
leży z całą pewnością pro­
ponować nabycie książ­
ki w odstępach czasu, któ­
re oni uznają za 
stosowne.

No tak, to może logiczne, i! 
ale — powie ktoś — wbrew 
ordynacji telefonicznej. 
Tak. Otóż punkt 3 paragra 
fu 15 tej ordynacji ob­
wieszcza: ,„abonent obowią­
zany jest nabyć corocznie 
wydawany spis telefonów”.

W związku z powyższym 
pozwalam sobie zapytać O- 
bywatela Podsekretarza Sta 
nu w Ministerstwie Łącz­
ności — Z. Szpiglera. któ­
ry tę ordynację podpisał, 
czy znany Mu jest fakt im­
portowania do Polski co 
roku poważnej ilości celu­
lozy? Chroniczny niedobór 
papieru stanowi przyczynę 
drastycznego nieraz ogra­
niczania nakładów w y- 
d a w n i c tw cieką w- 
s zy ch niż książka tele­
foniczna. Gdyby jej na­
kład dla woj. poznańskiego 
uda^o się obniżyć z zapo-
wiedzionych 
pięciu tysięcy 
rzy choćby o 20 
zaoszczędzonym

dwudziestu 
egzempla- 

proc. — na 
papierze

można, by wydrukować (z ’ 
uwagi na. format spisu A-4) 
10 tysięcy szkolnych pod­
ręczników.

Dlateao pozwalam sobie 
mzeciwko punktowi 3 pa- |j

Wpływ armii bońskiej
na rokowania genewskie

ubiegłym tygodniu odbyła się w parlamencie bońskim 
debata nad budżetem wojskowym Niemieckiej Republi­

ki Federalnej na rok 1959—60. Z krytyką tego budżetu wy­
stąpili ze strony opozycji posłowie socjaldemokratyczni. 
Minister Strauss w odpowiedzi na krytykę zareplikował: 
kto mówi „tak” w sprawie istnienia armii, ten musi także 
odpowiedzieć „tak” na pytanie, czy armia ta powinna być 
należycie wyszkolona, uzbrojona i wychowana. Oczywiście, 
w duchu tradycji militarystycznych.

[ budżet został zatwier­
dzony bez poprawek.

Przebieg tej debaty, jak i jej 
finisz, odpowiadają całkowicie 
polityce bońskiej, którą jeszcze 
rok temu określił amerykań­
ski publicysta C. Sulzberger. 
pisząc w „New York Times” 
o decyzji USA uzbrojenia Bun 
deswehry w broń atomową: 
„Nowa armia bońska będzie 
najsilniejszym, najbardziej no­
wocześnie uzbrojonym i naj­
bardziej bojowym wojskiem 
Europy zachodniej”.

Odpowiada to również okre­
śleniu posła dr. Maiera, prze­
wodniczącego drugiej onozycji 
partii w NRF. partii FDP, któ 
ry na temat przemówienia 
Straussa powiedział: „To nie 
było przemówienie w imieniu 
pokojowego państwa, to było 
wystąpienie charakterystyczne

ragrafu 15 „ordynacji tele­
fonicznej” zaoponować.

Druga część wspomnianej 
na wstępie informacji po­
wiadamia, że ważne to wy­
dawnictwo będzie koszto­
wać 26 zł. Zapytuję — dla 
czego? Wspomniana ordy­
nacja oznajmia, iż poczta 
„dostarcza spisy telefonów 
po cenie kosztów nakładu”. 
Zajrzyjmy wobec tego do 
ubiegłorocznej książki te­
lefonicznej. Zawiera ona 
„informator ogłoszeniowy” 
z którego wynika, iż za u- 
mieszczenie anonsu cało­
stronicowego wydawca 
(Wydawnictwa Komunika- 

6.500 zł.cujne) pobiera
Niechże pobiera i nie-

ogłoszeniamichuj
pokrywa koszty, zwią 
zane z drukiem telefonicz­
nej książki.

Wreszcie: jeżeli abonenci 
telefoniczni mają partycy­
pować w kosztach wyda­
wania corocznego spisu czu 
ów udział nie powinien bać 
uzależniony od wielkości 
miejsca, które zostać 
poświęcone w spisie?*)

•) Porównaj „Zycie Warsza­
wy” nr 74 z br.

Głęboko przekonany, 
tym., że stosunki miedzy 
rzędami telefonicznymi 

im

o 
u-

a
abonentami można ułożyć 
na zasadzie wzajemnego 
poszanowania

pozostaje 
tramącą a o 
lefomczną” 

sam na sam z 
„ordynacją te-

NIKODEM 
abonent 64885

Ufa UJladi^Oółokbi

Ponad 9 tys. km od Moskwy leży potężne centrum Ra- 
dzieckiogo Dalekiego Wschodu W łady wostok. Obecnie jest on 
uważany za miasto bliskie stolicy. Łączą go bowiem liczne 
regularne linie lotnicze z Moskwą. Władywostok to punkt 
końcowy najdłuższej w święcie magistrali kolejowej — 
Wielkiej Syberyjskiej Kolei Żelazne: Miasto łączy sie z du­
żym portem morskim. Do zatoki Złotego Rogu zawijaią 
statki oceaniczne i wielorybnicze. Władyzoostok posiada sze-
roko rozwinięty orzemysł rybny. Jest ono 
ośrodkiem kulturalnym gdzie znajduje się 
uczelni, wiele teatrów, ogromna ilość szkół 
zdjęciu: ulica Lenina we Władywostoku.

dla bardzo silnie uzbrojonego 
państwa militarnego”.

Tak jest. NRF zdąża do 
przekształcenia się 
państwo militarne.

w silne
Bundes-

wehra stopniowo staje się fak­
tycznie najpotężniejszą armią 
Europ}' zachodniej. Staje się 
ona zarazem bezpośrednim na­
rzędziem odwetowej polityki 
rządu Adenauera. Szukając 
dróg do realizacji tych marzeń, 
do restauracji dawnej mocar- 
stwowcści Niemiec i przywró­
cenia im takiej pozycji w Eu­
ropie, jaką miały za czasów 
Hitlera i cesarstwa, rząd boń- 
ski konsekwentnie tworzy od 
nowa potęgę militarną Nie­
miec Zachodnich, odbudowując 
Wehrmacht w postaci Bundes­
wehry.

Norymberska gazeta „Fran- 
kische Tagespost”,, zachwala­
jąc uzorojenie Bundeswehry w 
broń atomową, pisze otwarcie: 
„Mamy jasny cci... Chcemy zo­
stać czwartym mocarstwem a- 
tomowym i produkować środki 
masowfj zagłady we włas­
nych fabrykach...”

Rząd boński czyni dziś zre­
sztą wszystko, aby rozwój 
Bundeswehry forsować dalej. 
Ale już obecny stan Bundes­
wehry, obecna jej rola w 
NATO pozwala rządowi boń- 
skiemu krzyżować każdy po­
kojowy projekt, który mógłby 
ten rozwój choć trochę tylko 
ograniczyć. Widzimy to wy­
raźnie na przebiegu konferen­
cji genewskiej, której trud­
ności wynikają przede wszy­
stkim z nieprzejednanego sta­
nowiska NRF i z jej wpływu 
na rządy mocarstw zachod­
nich.

Ostatnie wypadki wyka­
zały, że stanowcze i wielo-

Książki nadesłane
Nakładem Państwowych Wy 

dawnictw Technicznych ukaza 
ły się ostatnio:

Planowanie obróbki skrawa 
niem i montażu. W pracy omó 
wiono ogólne zasady planowa 
nia obróbki skrawaniem i mon 
tażu oraz wpływ rodzaju pro­
dukcji, parku maszynowego, 
obróbki cieplnej, przyrządów i 
uchwytów na układ planu 
obróbki, (na)

Pomiary optyczne. — Książ­
ka zawiera podstawowe wia­
domości z zakresu pomiarów 
optycznych stosowanych w 
przemyśle. Przeznaczona jest 
dla personelu technicznego 
przemysłu optycznego, rzeczo- 
znawców. studentów itp.

Niebezpieczeństwo porażeń 
i ochrona pracy w przemysło­
wych urządzeniach elektrycz- 
nych. Praca przeznaczona
jest dla majstrów, robotników 
i techników pracujących przy 
urządzeniach elektrycznych 
w przemyśle.

również dużym 
kilka wyższych 
i bibliotek. Na 
Fot. — CAF

krotne „nie* ’ Adenauera na 
radzieckie propozycje trak­
tatu pokojowego, że zabiegi 
NRF o nieroz wiązywanie 
„pakietu” propozycji za­
chodnich, i że negatywne sta 
nowisko Bonn w sprawie 
Berlina zachodniego stały 
się główną przeszkodą w po 
suwaniu się naprzód narad 
genewskich.
Rząd NRF konsekwentnie 

zmierza do tego, by móc bez 
przeszkód dalej się zbroić, by 
otrzymać do rąk broń atomową 
i aby w ten sposób wpływać 
jeszcze silniej na politykę ca­
łego Zachodu, aby jeszcze sil­
niej wiązać ręce swym sojusz­
nikom z NATO. Adenauer się­
ga dziś po spadek po Dullesie, 
sięga po wznowienie zbankru­
towanej polityki „z pozycji si­
ły” i dlatego usiłuje storpedo­
wać Genewę, która od samego 
początku była przezeń niechęt­
nie widziana.

Wzrost potęgi Bundeswe­
hry jest źródłem obecnej po­
lityki bońskiej. a z kolei po­
lityka rządu Adenauera 
wspiera rozwój Bundeswe­
hry. Obie te sprawy ściśle 
się wiążą, prowadzać do 
wzrostu niepokoju w Euro­
pie, podsycając „zimna woj­
nę”, którą świat tak bardzo 
by chciał ugasić.

Gustaw Butlow

Specjaliści twierdzą
To są bardzo poszukiwane produkty

Polska chemia na Międzynarodowych Targach Poznańskich

W tym roku, drzwi do podziemi targowej „kopalni” są 
zamknięte na kłódkę. W dawnym pawilonie węglo­

wym, wystawia dziś swe eksponaty przemysł cukierniczy, a 
jedyną bodajże bryłę węgla na Targach znaleźć można 
przy progu pawilonu chemii. Chyba jest to symboliczne pod­
kreślenie faktu, że węgiel to nie tylko opał, lecz także je­
den z podstawowych surowców chemicznych.

Istotnie, w tym roku, che­
mia jako gałąź przemysłu obok 
wyrobów tradycyjnych i w 
eksporcie znanych jak np.: so­
da kaustyczna i kalcynowana 
(w tej dziedzinie jesteśmy po­
dobno największym eksporte­
rem świata — 220 tys. ton rocz 
nie do ponad 20 krajów), kar­
bid, cement itp. — wystawia 
najwięcej nowości.

BARWNIKI

acznijmy od barwników.
Do niedawna jeszcze kon 

sumenci zgłaszali w tej dzie­
dzinie szereg reklamacji, że 
nietrwałe, że szybko płowieją. 
W zeszłym roku, wystawione 
zostały po raz pierwszy nie­
zwykle trwałe i odporne na 
słońce barwniki pologenowe a 
w tym roku paleta barw roz­
szerzyła się o ponad 20 nowych 
rodzajów, w tym helautreny (7), 
naftoelany (3) oraz barwników 
tzw. kadziowych, do barwie­
nia artykułów spożywczych, 
drewna itd. Dziś nasze barw­
niki nie tylko w niczym nie 
ustępują, ale pod wieloma 
względami przewyższają jako­
ścią produkty światowej sławy 
firm.

PLASTYKI I GUMA

O ogato reprezentuje się 
dział sztucznych two­

rzyw. 27 odmian polistyrenu, 
wiele przędzy stilonowej i ży­
łek rybackich w różnych ga­
tunkach, grubościach i bar­
wach, kord i szczecinę sztucz­
ną, włókna cięte, 21 rodzajów 
cerat, obudowy radioaparatów, 
kierownice samochodowe, ży­
wice fenolowe, cudne okładzi­
ny na meble i całe płyty, ży­
wice epoksydowe, cały wach­
larz wyrobów tłoczonych z 
mocznika, polistyrenu i poli­
etylenu, armatura z winiduru 
np. rury, kolanka, koła zębate 
itp., a także bardzo estetycz­
ny materiał opakowaniowym 
wipolan i argona, oraz wiele 
innych wyrobów. Nasza che­
mia nie powiedziała tu jeszcze 
swego ostatniego słowa, to do­
piero początek wielkiej ofen­
sywy tworzyw sztucznych.

Przemysł gumowy także za­
prezentował klientom kilka­
dziesiąt nowych pozycji asor­
tymentowych. Prócz opon 
wśród których prym wiodą 
znane „stomilówki” zwraca u- 
wagę zupełnie nowy ciekawy 
zestaw obuwia gumowego, za-

.o

■

— K Przychodzki

jak i zimowe-równo letniego _ ____ . .
go, roboczego i sportowego.
Poza tym buty wędkarskie, 
myśliwskie, huzarki, śniegow­
ce z kożuszkiem i bez, tzw. 
wellingtony itp. A wszystkie 
w dowolnych wymiarach i ko­
lorach. Dzieciarnię, trudno 
wprost oderwać od stoiska gu 
mowych zabawek a wodnia­
ków i miłośników turystyki — 
od dmuchanych kajaków, pon­
tonów, materiałów itp. akceso- 
rii wodno-turystycznych. Nad 
tym wszystkim króluje balon 
na uwięzi, jako że powłoki ba­
lonowe kupić u nas można 
także.

FARMACEUTYKI

TA ział farmaceutyków po- 
szerzył się w tym roku 

o ciekawe leki spośród których 
wymienić należy: żółciotwór- 
czy Acidum i żółciopędny He- 
xachol, leki zwalczające aler­
gię: Rhinazin i Sulforinol; 
dwa leki nasercowe, antybio­
tyk — Terracyklinę itp.

Trudno wprost spamiętać do 
czego służy zawartość tysięcy 
kolb i probówek, wystawio­
nych w pawilonie chemii. Na­
zwy jakieś skomplikowane: 
ortotoluen, chlorobenzen, me- 
tadwunitrobenzen itp. Spe­
cjaliści twierdzą, iż 
są to bardzo poszuki 
w a n e produkty.

CHEMIA A EKSPORT

przechodząc od stoiska do
*■ stoiska, oglądając pro­

dukty różnych dziedzin wy­
twórczości 'przemysłu chemicz­
nego, trudno się powstrzymać 
od wyrażenia sądu że kiedyś 
chemia zajmie bardziej eks­
ponowane miejsce w naszym 
eksporcie. Sąd ten zdaje sie 
potwierdzać komunikaty o 
transakcjach zawartych w 
pierwszym tygodniu Targów. 
Jedna tylko Brazylia zakupiła 
u nas chemikaliów za ponad 
milion dolarów.

Weźmy np. artykuły fotogra­
ficzne. Jeszcze 3 lata temu ska 
zani byliśmy na import. Każdy 
kto korzystał z wytworów u- 
bogiej krajowej produkcji — 
z góry wiedział że zdjęcia „nie 
wyjdą” tak dobrze jak na bło­
nach produkcji niemieckiej. A 
dziś? Nasze taśmy filmowe wę 
drują m. in. do Indii i Brazy­
lii. błony fotograficzne do Li­
banu i Syrii, błony rentgenów 

skie do Szwecji, Danii, Egiptu, 
Afryki Środkowej itd.

Jeszcze przed rokiem mocz­
nik techniczny (surowiec do 
produkcji art. z tworzyw 
sztucznych) sprowadzaliśmy z 
zagranicy . Dziś go do wielu 
państw eksportujemy. To samo 
dotyczy bezwodnika kwasu oc­
towego, oleju anilinowego, 
środków owadobójczych itd.

Czy te przykłady nie świad­
czą także o „wielkim skoku” 
w chemii?

ROMKA

Piotr Chojnacki

ZBRODNIA 
PRZY UL. ASNYKA

Na tle wspólnego użytkowa­
nia ogrodu i mieszkania (przy 
ul. Asnyka w Kaliszu) syste­
matycznie dochodziło do niepo 
rozumień między Janem Kur­
kiem a rodziną Dubrowskich. 
Kurek był szczególnie wojow­
niczy, gdy w domu pozostawa 
ła tylko babcia — Józefa Du- 
browska. Groził jej nawet za­
bójstwem. Doszło do tego, że 
babcia obawiała się sama wy­
chodzić z domu i oświadczyła 
sąsiadce: „Jak zginę, to będzie 
robota Kurka”.

11 lipca 1957 r. Dubrowska 
posłała wnuka do rzeźnika. 
W drodze chłopiec zauważył 
idącego do domu Kurka. Kie­
dy wrócił — babci nie było. W 
końcu zawiadomiono MO, któ­
ra po dłuższych poszukiwa­
niach znalazła w studni zwło­
ki Józefy Dąbrowskiej.

Podejrzenie momentalnie pa 
dło na Kurka. Nie przyznał się 
on do winy i wyjaśnił, że w 
tym czasie raz tylko wychodził 
na podwórze — do ubikacji— 
i wrócił z córeczką na rękach. 
Żona jego zeznawała podobnie, 
dodała jednak, że wychodził 
trzepać poduszkę. Iriny świa­
dek podał, że słyszał przydu- 
szony pisk (Kurek posłużył się 
poduszką?) i szamotanie. Wre­
szcie z zeznań wnuka wynika­
ło, że Kurek wracał bez córecz 
ki.

Sąd rozpatrując tę sprawę 
wykluczył nieszczęśliwy wypa 
dek (zwłoki znajdowały się w 
pozycji stojącej), a także sa­
mobójstwo i uznał, że wszyst­
kie poszlaki wiążą się w logicz 
ną całość wskazując na Kur­
ka, jako mordercę. Kara — 15 
lat więzienia. (ak)

sir. 3



Interesująca rozmowa 
w pawilonie Jugosławii 
przed estetycznie urządzonymi jugosłowiańskimi stoiska- 

. mi na MTP przesuwali się wolno liczni zwiedzający.
Większość eksponatów jak rowery, skutery, wina, oryginał 
ne obuwie, konserwy, tytoń, czy artykuły gospodarstwa do 
mowego, wystawiała Jugosławia w Poznaniu kilkakrotnie 
ale obok nich widziało się i inne, wywołujące szczególne za 
interesowanie.

£

Entuzjaści motoryzacji za­
trzymywali się przede wszy­
stkim przed samochodem, któ 

' ry Jugosłowianie zaczęli? produ 
kować w oparciu o licencję 
,,Fiata'’. Fachowców z prze­
mysłu interesowały przede 
wszystkim udoskonalone ma­
szyny.

Miałem tremę, kiedy nie zna 
jąc języka pytałem o szczegó­
ły produkcji p. Mihajło Janji- 
ca — szefa delegacji jugosło­
wiańskiej na MTP, ale obawy 
te prysły już po kilku sło­
wach.

Okazało się też, że w pawi­
lonie był tłumacz — mgr Le­
on Seelieb — dyrektor poznań 
skiego Zakładu Instalacyjno- 
Montażowego. W czasie ostat­
niej wojny walczył jako poru­
cznik w szeregach jugosłowiań 
skich partyzantów, a obecnie 
pomagał kierownictwu pawilo

CŁYTEŁMKÓW
PANIE REDAKTORZE!
Ta w sprawie zieleńców. 

" Niemal co roku, z 
punktualnością wczesnej 
wiosny, „Głos" informuje 
o zakładaniu nowych zie­
leńców i konserwacji już 
istniejących. Rzadziej uka­
zują się artykuły mówiące 
o braku poszanowania zie­
leni, nawołujące do opieki 
ze strony społeczeństwa. 
Wydaje mi się, przynaj­
mniej twierdzę tak z po­
zycji obserwatora, że 
wszystkie te artykuły to 
przysłowiowy „groch o 
ścianę". Nic się nie zmie­
nia na lepsze.

Nie będę tu wskazywać 
poszczególnych szkód, jest 
ich zbyt wiele; wspomnę 
tylko, że do codziennych 
zjawisk należą chłopcy 
grający w piłkę nożną na 
środku skweru. Przestał 
już dziwić przechodniów 
obrazek zrywającego z 
klombu kwiaty „Bobusia" 
w towarzystwie „mamuń-

A ludziska przechodzą, 
patrzą i nic! Tak samo 
reagują na to: milicjant, 
dozorca z Ochrony Obiek­
tów i radny z Prezydium. 
Jak długo jeszcze potrwa 
ten stan znieczulicy?

W zasadzie opanowaliśmy 
bezprawie mieszkaniowe, a 
w sprawie niemniej waż­
nej, istotnej dla każdego z 
nas nie potrafimy wydać 
zdecydowanej walki, Umie 
my z gospodarską skrzęt- 
nością zastanawiać się nad 
celowością wydatku każdej 
złotówki równocześnie jed­
nak z niezrozumiałą, wręcz 
karygodną obojętnością 
przypatrujemy się rokrocz­
nie wyrzucanym w błoto 
setkom tysięcy złotych.

Ciekaw byłbym dowie­
dzieć się, co robi Towarzy­
stwo Miłośników Poznania, 
Prezydium i MO, aby ten 
stan rzeczy zmienić!

F. M.
(nazwisko i adres 

redakcji)
Trudno nie zgodzić 

stanowiskiem naszego

znane

sE* ze
Czytel-

nika. Już wielokrotnie poru­
szaliśmy ten problem na ła­
mach ,,Głosu” z wynikiem ra­
czej skromnvm. Wydaje się 
nam, że problem ten istotnie 
dojrzał do ostatecznego rozwią­
zania. Nie możemy bowiem 
pozwolić dłużej na bezkarne 
niszczenie zieleni. A zniszcze­
nia są nanrawdę wielkie, bo 
przekraczają rocznie kwotę pół 
miliona złotych. Ubiegłe! zi­
my np. w samvm tylko Parku 
Kasnrzaka chuligani wyrządzili 
szkód na sumę ponad 200 tys. zł. 
Cyfrv te przerażają, bez jakiej­
kolwiek przesady, każą bić na 
alarm! Nie będziemy tutaj 
wskazywać na środki, takie na­
leżałoby przedsięwziąć, znają 
je aż nadto dobrze dyrektor 
Zarzadu Zieleni Miejskie! oraz 
członkowie Prezydium. Zapro­
ponowalibyśmy jednak, aby 
chociaż 1/5 rocznych strat nrze- 
znaczyć na opłacenie stróżów 
parkowy?’’, a już miasto za­
robi na tym poważne kwoty.

nu w porozumiewaniu się z li­
cznymi interesentami.

Rozmowa toczyła się gładko.

— Między innymi Jugosła­
wia wystawia maszyny dla 
przemysłu mięsnego, piekar­
niczego i skórzanego, które 
budzą duże zainteresowanie 
— informował na wstępie p. 
Janjic. — Jest też tutaj m. in. 
silnik traktorowy, który mo 
że służyć do napędzania ma­
łych łodzi, czy barek. Za­
prezentowaliśmy w targo­
wym pawilonie piękne wy­
roby ze skóry, galanterię 
damską i męską.

— No i nowoczesne urządze­
nie dla gabinetu dentystyczne 
go — dorzucił mgr Seelieb. — 
Gdyby pan widział jak się 
nim zachwycają dentyści!

— Wystawiane eksponaty 
są tylko cząstką spośród no­
wości naszego przemysłu, 
ale odzwierciedlają rozwój 
i osiągnięcia gospodarki Ju 
gosławii — kontynuował roz 
mowę p. Janjic. — W ostat­
nich latach przemysł jugo­
słowiański zwiększał swą 
produkcję przeciętnie o 11 
do 12 proc, rocznie. Jugosło­
wiański handel zagraniczny 
rozwija się pomyślnie, za­
wieramy coraz więcej umów. 
Rozmowa zeszia na temat 

MTP i stosunków handlowych 
między Polską a Jugosławią.

— Trzeba przyznać, że Tar 
gi przyczyniły się do dalsze­
go rozszerzenia stosunków 
handlowych między Polską 
a Jugosławią i to z korzy­
ścią dla obu stron — mówił 
na zakończenie p. Janjic. — 
Zawarte w Poznaniu kon­
trakty, a także udział Pol­
ski na Targach w Zagrzebiu 
przyczynią się niewątpliwie 
do dalszego rozwoju tej go­
spodarczej współpracy. 
Rozmawiał;

Br o-Lis

Seria pożarów

Śmierć 
dwóch chłopców 
w płomieniach

Apele 1 ostrzeżenia wzywające 
do ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, niestety, nie odnoszą po­
żądanych rezultatów. Codziennie 
notuje się kilka, a nawet kilka­
naście pożarów. 18 bni. szczegól­
nie tragicznie zakończył się pożar
stodoły Parczewie (pow.
Ostrów). Po ugaszeniu pożaru, któ 
ry powstał najprawdopodobniej 
wskutek zabawy dzieci 
w ruinach znaleziono 
letniego Zdzisława 1 
Czesława Heniczów.

zapałkami, 
zwłoki 4- 
6-letniego

W tymże dniu — informuje Woj. 
Komenda Straży Pożarnych — w 
powiatach Trzcianka, Oborniki i 
Ostrów wybuchły pożary lasów. 
Ogółem spłonęło 6,5 ha. Czerwony 
kur szalał także w Kicinie pow. 
Poznań (płonął dom mieszkalny) 
oraz w Kaliskiem — w Pustkowie 
Piegowskim (stodoła i dom miesz­
kalny), Sobieszynkach, Jankowie 
Goliszewskim i Długiej Wsi. Po­
nadto zanotowano kilka drobniej­
szych pożarów. Ogólna suma strat 
wynosi kilkaset tysięcy złotych.

(ak)

Kad Yftorzam
'Ka&p.lj&klm

Pod żaglami, motorówką, 
jak kto woli i umie korzysta 
z uroków lata. Jest czego 
zazdrościć wodniakom z Baku.

Fot. - CAF

MlESZMAf

Szczecin staje się największym portem tranzytowym Polski. Na zdjęciu — przeładu­
nek rudy dla CSR Fot. — caf

Dziś w południe hejnał rozpocznle... „Dni

Pomyślności Koszalinowi!
IZ" oszalin dzisiejszy mało 

ma wspólnego z Koszali­
nem sprzed 5 i 10 laty, a jesz­
cze mniej z Koszalinem sprzed 
wojny. Jedyną pozostałością z 
średniowiecza jest kościół Naj­
świętszej Marii Panny, kilka 
fragmentów murów obron­
nych i Domek Kata. Z czasów 
pruskich — kilkanaście ulic ze 
starymi, secesyjnymi kamie­
nicami i kamieniczkami, pom­
nik z krzyżami krzyżackimi 
(nie wiadomo po jakie licho 
jeszcze dziś w parku!) i wieża 
na górze Chełm.

Śródmieście pachnie świeżą

Z techniką na „ty

Tu się eksponuje,., informację
'T1 rzykrotnie Informacja Techniczna zdawała na Targach 

trudny egzamin z wynikiem zdecydowanie pozytywnym 
i po raz cziwarty NOT kontynuuje swoją pożyteczną robo 
tę. Wprawdzie tym razem pod innym szyldem, jako Biuro In 
formacji Technicznej podległe Zarządowi MTP, ale ostatecz 
nie nie szyld jest ważny, lecz treść pracy, która się nie zmie 
niła. W końcu chyba i lepiej, że firmę dały Targi.

doświadczenia. Tutaj każdy 
polski technik otrzyma poradę, 
informację, co w jego dziedzi­
nie jest na MTP nowego, wy­
cieczka NOT-owców otrzyma 
na żądanie przewodnika — spe 
cjalistę zorientowanego w ca­
łej ekspozycji targowej. Tu­
taj każdy inżynier zagraniczny 
może zgłosić temat prelekcji, 
którą chciałby wygłosić oraz 
jeśli zechce, uzyska kontakt z 
polskimi kolegami branżowy­
mi. Zagraniczni fachowcy są 
częstszymi gośćmi IT niż w la­
tach ubiegłych.

MTP poza swoim ściśle 
handlowym aspektem (oczy­
wiście najważniejszym) ma­
ją także odegrać ważną rolę 
dydaktyczną wobec całego poi 
skiego środowiska technicz­
nego. Jeśli tylko niewielu in 
żynierów może przyglądać się 
za granicą w jakim kierun­
ku idzie postęp, to na pewno 
wszyscy inżynierowie polscy 
mogą to uczynić na Tar­
gach.
Specjaliści różnych branż w 

liczbie kilkudziesięciu ocenia­
ją dla IT całą ekspozycję tar­
gową, w przekroju różnych 
branż, a rezultatem tych prac 
ma być książka o postępie 
technicznym na XXVIII MTP, 
którą następnie będzie mógł 
kupić każdy zainteresowany. 
Wiele można by dać przykła­
dów jak obserwacje zapłodni­
ły twórczo wyobraźnię naszych 
konstruktorów i projektantów, 
ile zawarliśmy korzystniej­
szych kontraktów importo­
wych dlatego, że w centralach 
handlu zagranicznego dano po

Do pawiloniku IT codziennie 
zgłaszają się dziesiątki i setki 
inżynierów i techników pol­
skich i zagranicznych, nawią­
zuje się kontakty, wymienia 

zaprawą wapienną, czerwieni 
się murami przeszło 50 blo­
ków mieszkalnych dookoła 
swobodnego rynku, reklamuje 
się nowoczesnymi sklepami, 
których nie powstydziłaby się 
i zagranica, mieni się kwietni­
kami. Jednym słowem to wca­
le ładne nowoczesne miasto, 
godne siedziby województwa

A do tego ludniejsze niż za 
czasów Trzeciej Rzeszy. W r. 
1939 liczyło 33,5 tysiąca mie­
szkańców. dziś ma już około 
42 tysiące, a za 5 lat przewi­
duje się dalszy wzrost o 13 
tysięcy ludzi. Jest chyba w 

słuch radom fachowców tech­
nicznych.

Zresztą i w centralach co­
raz więcej jest techników 
— specjalistów, którzy pra­
cują ręka w rękę z handlów 
cami. Orientują się w tym 
świetnie nasi goście, toteż sa 
mi szukają kontaktów z pol­
skimi technikami, sami zgła 
szają chęć wygłaszania od­
czytów, wyświetlania filmów 
odbywania spotkań i dysku­
sji. Proszę przejrzeć bogaty 
program imprez Klubu Tech 
niki (też agenda IT) gdzie co 
dziennie, niemal od rana do 
wieczora zagraniczni inżynie
rowie mówią o różnych 
możnych osiągnięciach 
wieku.
Odczyty zagranicznych 

tech

spe-
ców będą powielane i rozsyła­
ne do przestudiowania zakła­
dowym kołom NOT, podobnie 
jak i opracowania fachowców 
IT dotyczące opisu nowości 
technicznych na MTP. Wysył­
ki opracowań eliminują też 
częściowo skutki słabej nie­
stety na ogół frekwencji na od 
czytach.

IV ydaktyczna rola Targów 
wobec środowiska tech 

nicznego nabiera szczegól­
nych rumieńców w świetle 
decentralizacji zarządzania 
przemysłem. Dziś, gdy wszy­
scy dyrektorzy wchodzą w 
skład kolegiów przy dyrek­
cjach zjednoczeń i mają du­
żo do powiedzenia w kwestii 

planu produkcji, jak rów­
nież w sprawach zakupu u- 
rządzeń zagranicznych waż­
ne jest śledzenie postępu 
techniki na świecie i stale 
podnoszenie w tym zakresie 
świadomości całego środowi 
ska technicznego. Targi zna 
komicie to zadanie ułatwia­
ją. Ktoś jednak musi się za­
jąć organizacją odpowiednie­
go materiału i jego upow­
szechnianiem. Robi to Infor. 
Techniczna i w tym tkwi 
sens jej istnienia.
Wydaje się nawet, że należa 

łoby działalność IT rozszerzyć, 
by zajmowała się śledzeniem 
postępu technicznego na świe­
cie, jego oceną i upowszech­
nianiem przez cały rok. 
Robi to w części przez liczne 
kontakty nawiązywane na 
MTP korespondencyjnie po­
przez wymianę czasopism, czy 
nawet wzajemnych wizyt, 
szczególnie przedstawicieli kra 
jów socjalistycznych. Ale za 
mało tego dotąd.

Mieczysław Skąpski 

kraju skupiskiem najmłod­
szych obywateli. Wiek prze­
ciętny mieszkańca wynosi tu 
zaledwie 30 lat!

Dziś już podział skąd kto 
przybył nie istnieje. Coraz 
więcej poczucia nowej wspól­
noty, lokalnego patriotyzmu; 
słyszy się tam coraz częściej: 
my — koszaliniacy.

To nowe społeczeństwo, któ­
re nie tak dawno przedstawia­
ło się jako barwna mozaika, 
już potrafi myśleć o wspól­
nym dobru i wspólnie realizo­
wać zamierzenia. Ile już ono 
czynów społecznych podjęło!

na górzeNa przykład 
Chełm.

Zaczęło się od niczego. Te­
raz miasto ma tam wspaniały 
ośrodek wypoczynkowy z tea­
trem letnim i restauracją, z 
przepięknym widokiem na 
okolicę z kilkudziesięciome 
trowej wieży, park o soczy­
stej zieleni. Poznań, mimo do­
stojnego widoku i tradycji ,nie 
może się czymś podobnym po­
chwalić. Dziś wartość urzą­
dzeń na tej górze wynosi kilka 
milionów złotych.

Władze koszalińskie nie za­
dowalają się tym, co jest. W 
planie: przeróbka ulic na zu­
pełnie nowoczesne. Buduje się 
gmach Studium Nauczyciel­
skiego. Tu będzie też jedna 
z najnowocześniejszych w 
kraju przychodni zdrowia, z 
której nie puszczą człowieka, 
póki nie będzie dokładnie zba­
dany, choćby miał nocować Ge 
żalnia na 100 łóżek!)

Nie mówmy o sklepach. Ko­
szalin pod tym względem za­
czyna dorównywać Poznanio­
wi. 8 plastyków zaprzęgnięto do 
prac przy artystycznym urzą­
dzaniu wnętrz, za to dostaną 
miejsce w Domu Związków 
Twórczych. Myśli się o Pal- 
miami, biorąc wzór z poznań­
skiej, ale o lepszej takiej z 
kawa dla wypoczynku. Parki 
i zieleń ulic będą także po­
chodzenia poznańskiego (sa­
dzonki). Bo Poznań dla Ko­
szalina — to serdeczny przy­
jaciel, to dla niego pomoc i 
wzór. Zdaje się jednak, że te 
role powoli będą się zmieniać; 
niejedno będzie musiał przejąć 
Poznań od Koszalina.

Takie jest to miasto, w któ­
rym dziś o godz. 12 z wieży 
gmachu Prezydium WRN hej­
nał obwieści rozpoczęcie ,,Dni 
Koszalina”. Z tej okazji w za­
przyjaźnionej z nimi Wielko- 
Dolsce 1 w Poznaniu wznosimy 
toast: na pomyślność Koszali­
nowi!

Józef Pieprzyk

Podręczniki
28 milionów egzemplarzy pod 

dręczników szkolnych dla szkół 
podstawowych i średnich wy­
drukują na rok 1959/1960 Pań 
stwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych. Nie zaspokoi to jed 
nak całkowicie zapotrzebowa­
nia. Jedynie dla I i II klasy 
szkoły podstawowej będą no­
we podręczniki dla każdego 
ucznia. W klasach wyższych 
zakłada się wykorzystanie, w 
granicach do 40 proc, starych 
podręczników.

Nowe podręczniki będą się 
ukazywać w księgarniach suk 
cesywnie w ciągu całych wa­
kacji, gdyż ze względu na o- 
gromną'ilość nie można ich od 
razu rzucić na półki. Od 15 
czerwca rozpoczęła się w kra­
ju sprzedaż podręczników dla 
szkół podstawowych, a na po­
czątku lipca — dla szkół śred­
nich. W Poznaniu możliwe są
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Maturzystka 
z wnukami

Najstarszą tegoroczną ma­
turzystką na Pomorzu jest 59- 
letnia Maria Stanielewicz z 
Włocławka. Ukończyła ona 
właśnie miejscowe liceum dla 
pracujących.

Maria Stanielewicz jest hi­
gienistką w Państwowym Do­
mu Młodzieży. Ma ona już 5 

(PAP)wnuków.

pewne opóźnienia, spowodowa 
ne Targami.

Dla lepszego skoordynowa­
nia zaopatrzenia powołano w 
tym roku przy kuratoriach peł 
nomocników do spraw podręcz 
ników. W poznańskim Kura­
torium został nim mgr Maury 
cy Górnicki. U niego można 
uzyskać wyczerpujących infor 
macji oraz pomoc w dostawie 
podręczników.

Niemal wszystkie książki 
szkolne dostarczone zostaną w 
lipcu i sierpniu. Nie ma więc 
powodu do żadnej paniki. Tyl 
ko nieliczne tytuły ukażą się 
w spóźnionym terminie — już 
na początku roku szkolnego. 
Niestety, sa wśród nich także 
ważne książki np. podręczniki 
historii i chemii dla klasy VII 
Miejmy więc nadzieję, że po­
czyni się starania, by opóźnię 
nia nie były duże. (s)



Pracownicy poszukiwani
Z dniem 1 lipca 1959 r. zatrudnimy: 1 pracow­
nika na stanowisku zastępcy kierownika go­
spodarstwa. Kandydaci winni posiadać: ukoń­
czone wyższe studia rolnicze i co najmniej 
1 rok praktyki, lub średnią szkołę rolniczą i co 
najmniej 3 lata praktyki, ewentualnie szkołę 
podstawową i ponad 10 lat praktyki rolniczej. 
1 kowala-montera na maszyny rolnicze, reflek­
tujemy tylko na bardzo dobrą siłę fachową, 
g rodzin do prac polowych i 16 pracowników’ 
sezonowych na okres żniw i wykopków. Miesz­
kania dla -wszystkich zapewnione. Gospodarstwo 
duże zelektryfikowane. Szkoła 7-oddziałowa, ko­
ściół i sklep na miejscu. Stacja kolejowa i przy­
stanek autobusowy na miejscu. Gospodarstwo 
położone w odległości 9 km od miasta powia­
towego Wałcz, bardzo dobre połączenie kolejowe 
i autobusowe. Kandydaci zgłoszą się piśmiennie 
lub osobiście w PGR Karsibór, poczta Kłębo- 
wiec. pow. Wałcz, woj. Koszalin. K4541
Kierowników sklepów wieloosobowych, inwen­
taryzatorów i malarzy poszukuje Dyrekcja 
MHD Art. Spoż., Poznań - Południc, ul. Wielka 
nr 26. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr — 
pck. 4, parter. K4572
Szefera, elektryka, dezynfektora, salowe, salo­
wych, gońca i robotników zatrudni Szpital Miej 
ski im. J. Strusia, w Poznaniu, ulica Szkolna 
8/12.  K4755
Osoby po maturze chcące pracować jako reje­
stratorki na oddziałach szpitala mogą otrzymać 
pracę w Szpitalu Miejskim im. J. Strusia, w Po­
znaniu, ul. Szkolna 8/12. Warunki do omówie­
nia w Sekcji Kadr. K4754
Inż. mech, lub inż. chem., biegłego organizatora, 
zatrudni wytwórnia szkła laboratoryjnego w 
Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 dla K4592.
Instruktor ze znajomością finahsów i księgo­
wości z wyższym lub średnim wykształceniem 
i kilkuletnią praktyka, energiczny inwentaryza­
tor z średnim wykształceniem i praktyką oraz 
kierowca do samochodu osobowego z prawem 
jazdy I kat. potrzebni zaraz do większego przed 
siebiorstwa handlowego. Oferty z życiorysem, 
odpisami świadectw i opinii z ostatnich miejsc 
pracy, składać do Biura Ogłoszeń, uL Świer­
czewskiego 3 dla K4594.

Nabór młodzieży 
do Technikum Drogowego

DYREKCJA TECHNIKUM DROGOWEGO 
W POZNANIU, ulica Różana nr 17

PRZYJMUJE 
ZAPISY KANDYDATÓW 
do I-szej klasy Technikum na wydział 
budowy dróg i mostów. Nauka trwa 
5 lat. Po ukończeniu Technikum kan­
dydat uzyskuje tytuł ,,technika” z pra­
wem wstępu na wyższe uczelnie. 
Szkoła posiada własny internat.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 26 i 27 czerw­
ca 1959 r., o godzinie 8. Bliższych informacji 

udziela sekretariat szkoły.
K4688

CENTRALA TECHNICZNA 
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 

W ŁODZI
ULICA NOWOTKI NR 247/9

Telefon 282 - 26 
zawiadamia, że

PUNKTY ZAOPATRZENIA DETALICZNEGO
W POZNANIU

przy ulicy 27 Grudnia 14 — telefon 568-95 
I W ŁODZI

przy ulicy Zachodniej 23a — telefon 548-58
DOSTARCZAJĄ NATYCHMIAST

w pełnym asortymencie — przyrządy po­
miarowe, kontrolne, badawcze i naukowe

JAK:
mikroskopy, areometry, termo i mano­
metry, wagi analityczne i techniczne su­
szarki, cieplarki, kalorymetry, psycho­
metry, wirówki, przepływomierze itp. oraz 
sprzęt geodezyjny i wtryskarki- do mas
plastycznych. K4581

Zakład
Remontowo-Budowlany
PGR Szprotawie

SPRZEDA
1 KOMPL. STOLARKI 
na dużą oborę oraz 90
sztuk 
drzwi 
nych 
lefon

drzwi i 40 szt. 
kompletnych róż 
rozmiarów. Te- 
Szprotawa 469.

21444®

Oszczędzisz starania’ 
Oszczędzisz grosze' 
Stosując do prania 
Doskonały proszek:

RAPID 
MEWA
BLASK
PRIMA
ŚNIEŻKA
POPULARNY

W ysoko procent owe PROSZKI DO PRANIA
• nie niszczą tkanin
• zachowują śnieżny kSlor bielizny
• s3 'wydajne w użyciu
• mają doskonałe własności piorące

POZNANSKIE zakłady metalowi 
I EMALIERNIA

W POZNANIU, ulica Wrzesiński nr I

OGŁASZAIĄ PRZETARĆ
na wykonamie w II półroczni 1959 r. następujących 
półfabrykatów z materiałów wykonawcy, w stik- 
cesywnych dostawach miesięcznych pocsząfwszy 
od miesiąca lipca do grudnia 1859 roku:

L uchwytów do pralek dom. z two­
rzywa silon — ogółem 86.606 wt.

i. półpanewek z tworzywa didl — 
ogółem 126.606 szt.

X rączek bakelitowych do wyży­
maczek— ogółem 30.9C0 szt.

4. śrubunków do pralek dom. — 
ogółem 30.606 szt.

Oferty w zalakowanych kopertach należy Skła­
dać do dnia 27 czerwca 1959 r., w sekretariacie 
peraedsi ębiorst wa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 czerwca 1959 
r., o godz. 8.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia PZMiE.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, uspołecznione i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

K4730

zmiękczają wodę , 
usuwają radykalnie brud 
stosowane są przy praniu ręcznym i 
w pralkach mechanicznych.

K4695

tOGŁOSZENI A DROBNE'
Koło kompletne 5,00X15 
do samochodu Fiat 1100 
stan dobry sprzedam. In 
formacje: ul. Grudzieniec

Samochód HarfM MOC za-
pasowy silnik częśei

,121, godz. 19—21. 22332g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny nowy ekspertowy 7 
kW, 1400 obr., 380 V w trój 
kąt. Tel. 97-98 . 22334g

sprzedam lub zamienię na 
motocykl nowy AWO 
Sport wzgl, „Jawę” 350. 
Poznań, Drużbackiej 8 
m. 12. 22366®

Domki jednorodzinne wil­
le, kamienice parcele, go­
spodarstwa rolne poleca, 
poszukuje, udzielając w 
zakresie swej działalności 
fachowych i prawmych po­
rad „Fortuna” Poznań, 
ul. Ratajczaka 30 tel. 
529-02. 2028 Ig

ZAKŁ KONSTRUKCYJNO-TECHNOLOGICZNY 
PRZY INSTYTUCIE MASZYN ROLNICZYCH 

W POZNANIU, ulica Starołęcka nr 31

OGŁASZA PRZETARG
NA ROBOTY DEKARSKIE 

(smołowanie dachów, naprawa rynien) 1 roboty 
budowlane w budynkach zakładu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa .państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych szczegółów udziela Dział Admin.- 
Gospodarczy Zakładu.

Oferty należy Składać w terminie do doda 
5 lipca" 1959 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy.
K4687

4 kierowców na ciągniki — II i III kat. prawo 
jazdy — pomocników kierowców na ciągniki z 
III kat. prawa jazdy, montera samochodowego 
oraz 2 pracowników przetokowych zatrudni za­
raz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. Dział 
Kadr. K4610
Szewców przyjmie Spółdzielnia Inwalidów im. 
Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu, ul. Sie­
roca 3/4. Tel. 25-70 i 20-12. K4628
20 kobiet do działu produkcji!, gońca do działu 
zaopatrzenia, 6 mężczyzn do transportu — za­
angażują Poznańskie Zakłady Materiałów Izo­
lacyjnych, Poznań, ul. Dąbrowskiego 93. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje dział kadr. K4626

Kupię w dobrym stanie 
używany samochód mar­
ki „Warszawa” „Mo­
skwicz”, ,,Skoda-Octaviś” 
wzgl. „Skoda - Spartak”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
23375®.

3 dla

Cegłę paloną pełną sprze­
da Cegielnia Luboń — za­
mówienia tylko tel. 621-67 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21443g.

Wózek dla bliźniąt
koszykowy głęboki sprze­
dam. Łąkowa 14 m. 21,
W ieczorek. 2żWg

Szopy pracze do hocowli 
sprzedam, Koźmin, ulica 
1 Maja 24. 22378g

Kupię bezpośrednio od 
właściciela uzbrojoną par 
celę pod budowę domku 1- 
rodzinnego wzgl. bliźnia­
czego. Oferty z podaniem 
miejsca i cerfy do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20952g.

Parafia poznańska poszu­
kuje kościelnego z Pozna­
nia w wieku około 40 lat, 
żonatego, o ile możnośai 
rzemieślnika obeznarTego 
z drobnymi naprawami. 
Zgłoszenia piśmienne z ży 
ciorysem kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21639g.
Mężczyzn 1 kobietę do 
prac w gospodarstwie rol­
nym przyj mę. Wesołow­
ski, Poznań, Dolna Wil­
da 21. 21924g
Dwie rodziny do prac 
w góspoda rstwie rolnym 
pod Szamotułami przyj- 
mę. Mieszkanie wolrfe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21925g.

Pomocnik 1 uczeń fryzjer 
ski zaraz potrzebny. Fe­
liks Ubowski, Szamotuły, 
Rynek 31. 21086g
Emeryt lat 56. szuka lek­
kiej pracy z mieszkaniem, 
miejscowość obojętna. 
Może być uzdrowisko. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22245g.

Norki wysprzedaję gnia­
zdami, na życzenie trójka­
mi z rodowodami. Blach 
— standard i kolorowe. 
Pozrfań-Dębiee, Malino­
wa 11. 21459g

Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe, or­
ganizuje TKWP w Pozna­
niu. Początek kursu w 
pierwszych dniach lipca — 
zakończenie pod koniec 
miesiąca. Zapisy i infor­
macje w sekretariacie 
przy ulicy Lampego 7 w 
godzinach od 9—19, sobota 
od 9—16. K4622

+
Dnia 19 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 61, śp.
z Raczkiewiczów

Joanna Sarnowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm, o go­

dzinie 15,30 z domu żałoby.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

mąż;, dzieci i rodzina
KórnWk, Poznań, Krotoszyn. 22868g

+
Dnia 16 czerwca 1959 r. zasrfęła w Bogu, po 

długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

z Wróblewskich

Maria Lewandowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm., o go­

dzinie 17,30 z kaplicy cmentarza parafialrfego.
W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI, SIOSTRA I RODZINA

Kostrzyn Wlkp. 22770g

Unia 18 czerwca 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż. nasz naj­
droższy ojciec i dziadziuś, przeżywszy lat 68, śp.

Maksymilian Kęsicki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm., 

o godzinie 17 z domu żałoby w Pobiedziskach, 
ulica Czernie jewska 3.

W smutku pogrążeni
Zona, dzieci, synowe, zięciowie

I WNUCZKI
22794g

Karuzelę z konikami i ty­
grysami z powodu choro­
by sprzedam. Kościan, 
Kurza Góra, Nowa 7.

_________ 22473®
Sprzedam silnik 1.65 kW 
na prąd zmienny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2260«g.
Ramy, listwy poleca naj­
taniej Władysław Kop­
czyński, mistrz pozłotni- 
czy, Łódź, Wodna 26.

___________ 16917p
Motocykl Victomia 350 ccm

Mieszkanie nowoczesne 
zamienię na frontowe 
przy składzie w Pleszewie 
lub innym mieście. Józef 
Muras, Pleszew, Poznań­
ska 25. 16601p
Pokoju, najchętniej pu­
stego okolica Jeżyc na 
przeciąg 1 roku poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
22621g.

dla

w dobrym stanie 5.000 zł
sprzedam. Poznań, Młodej
Gwardii 9 m. 9. 22030®

Lekarz, samotny, poszu­
kuje pokoju przy kultu-

Sprzedam parcele 6.000 ms 
Poznań, Osledle-Plewiska, 
20 min od tramwaju z go­
towymi elementami do 
budowy domku 1-rodztn- 
rfego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dl a 21559g.
Gospodarstwo 18 ba z bu 
dynkami murowanymi 
bez inwentarza oraz łąkę 
spiesznie sprzedam lub 
wydzierżawię, 20 km od 
Pozrfianiia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21599g.

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW
W POZNANIU, ulica Wojskowa nr 5

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

L przełożenie dachów ceramicznych na bu­
dynkach żłobka i przedszkola;

2. budowę przybudówki ca 13000 m*;
3. wymianę instalacji świetlnej w barakach.

Ad poz. 2 13 materiał dostarcza wykonawca.
Ze szczegółowym zakresem robót i terminem 

wykonania reflektanci sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego mogą się zapoznać 
w Dziale Technicznym FWP.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K4729

ralrfej rodzinie. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 22298g.

Sprzedam 2 samochody 
osobowe marki Mercedes 
V-170 i KDF. Gniezno, 
Wnzesdńska 19, tel. 12-56.

15918p
Elektrokardiograf fabrycz
nie nowy EKP-5 
sprzedam. Poznań, 
niczna 6 m. 9.

tanio 
Gra- 

21556g
Sprzedam szklanki 200 
gramowe, białe szkła i 
nakrywki folia oraz ma­
trycę do nakrywek. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21563®.
Sprzedam nową stołową 
uniwersalną wiertarko- 
frezarkę z oprzyrządowa­
niem. Poznań-Starołęka, 
ul. W. Pstrowskiego 26, Bin 
czewski (od godz. 16).

21778g
Sprzedam dobry akordeon 
120-basowy (registry). Sta 
niszewski, Oborniki, Sza-
motulska 13. 22327®
Samochód 6-osobowy mar 
ki „Pontiać” w b. dobrym 
stanie na nowym ogumię
niu sprzedam. Poznań,
Szamarzewskiego 63 m. 4,
tel. 830-52. 224O9g

Dnia 10 czerwca 1959 
r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz ukochany 
syn, brat, szwagier i 
wujek, przeżywszy lat 
18, śp.

Ryszard Graczyk
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 20 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Blusz­
czowej (Dębiec).

W głębokim smutku 
pogrążona RODZINA
Poznań.

ul. Różana 23 m. 1.
2280Ig

Motocykl DKW NZ 350 po 
remoncie z przyczepką lub 
bez spiesznie sprzedam. 
Poznań, Matejki 61 m. 6.

_______ 22331®
Żniwiarkę, kosiarkę, młoc 
karnie, kierat, wialnię, 
grabiarkę, kopaczkę do 
kartofli, pługi, brony i irf- 
ne narzędzia sprzedam. 
Kempa, Łowęctin, poczta
Swarzędz. 22635g
Samochód małolitrażowy, 
stan idealny sprzedam. 
Poznań. Chełmońskiego 4 
m. 4, tel. 624-13. 22565®
Motocykl WSK mało uży­
wany sprzedam. Poznań, 
Dolna Wilda 34 . 2234'lg
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 175 ccm lub zamienię 
na W FM silnik rowerowy 
MAW (niemiecki), motoro 
wer „Simson’ trąbkę B 
z futerałem, zegarek Del- 
bana. Socha. Poznań. Grun 
wałdzka 24 m. 5 (w po­
dwórzu obok stacji ben­
zynowej godz. 15—20).

____  22343g
Sprzedam snopowiązalkę 
„Fahr” w dobrym stanie 
konno - motorową. Kazi­
mierz Pempera, Konarze- 
wo. stacja kol. Dopiewo.

22365g

W pierwszą bolesną 
rocznicę niespodziewa­
nej śmierci, śp.

Stanisława 
Roguszczaka 

odprawiona zostaifie 
msza św., dnia 22 
czerwca 1959 r., o go-
dżinie 7 w 
rafiąłnym 
kowie.

O tym zawiadamia 
życzliwych pamięci 

Zmarłego
ŻONA Z CÓRKĄ

Puszczy kówko, 
Wczasowa 16 . 22510g

— ■ +
Dnia 18 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, pc dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż. nasz 
ukochany brat, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

Antoni Skotarczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm 

o godzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamiają

ŻONA Z RODZINA
22823

Oddam w dzierżawę ga­
raż od lópca przy Ostro- 
roga. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22304g.
Samodzielne 3 pokoje (ma­
ły metraż) z przynależno- 
ściamd i c. o. centrum, 
zamienię na 3 pokoje z 
łazienką samodzielne tyl­
ko Jeżyce-Grunwald. O-

Działkę 1650 ms pod budo­
wę domku na przedmie­
ściu sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego. 3 . dla 
21770g______
Domy 1-rodzinne, kamie­
nice, gospodarstwa poleca- 
po szu ku je Pośrednictwo 
Edmund Michalak. Ple­
szew, ulica Kaliska 31.

 15437p

ferty Biuro 
Świerczewskiego 
22314g.

Ogłoszeń,
3 dla'

Pokój umeblowarfy odstą 
pię samodzielnemu panu 
na okres 1 roku za opłatą 
z góry. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22330®.
Samotna, pracownik nau­
kowy poszukuje
na rok. 
Ogłoszeń,

Oferty
pokoju
Biuro

go 3 dla 22339®.
Sw ierczewskie-

Samotny pracownik nau­
kowy poszukuje pokoju 
na rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22340g.

Działki 2-morgowe (pry­
watne) przy Swarzędzu, 
ul. Sredz;ka, korzystnie 
sprzeda je właściciel. To­
masz WaMsaka, Rabowice, 
poczta Swarzędz, pow. 
poznański. Informacji u- 
dziela również Marian Wa 
liszka, Swarzędz, ul. 
Sredzka 20. 22474g

Willę, domek lub idealną 
połowę, wolną, w Pozna­
niu kupię. Oferty szcze­
gółowe Biuro Ogłoszeń, 
Bydgoszcz, Pomorska 1,
pod 474. K4579
Willę komfortową (8-izbo- 
wą, garaż), ogród, blisko 
dworca w Lesznie — sprze 
dam. Oferty 17135, ..Prasa” 
Kraków, Rynek 46.

K4718
Parcelę nad Jeziorem 
Kierskim kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22367g. -

Od repatrianta bez spłat 
10 ha wraz zabudowaniem 
80.000 zł, poniemieckie 8 
ha 50.000 zł, poniemieckie 
5 ha 25.000 zł wszystkie go­
spodarstwa z żniwami 
sprzedam. Zgłoszenia: A- 
damski, Chodzież, Rataje. 
_____________________ 22211® 
Sprzedam gospodarstwo 
Własność, 5,25 ha dobrej 
ziemi bez inwentarza, bu­
dynki masywne, (światło, 
szkoła, kościół, poczta, au 
tobus w miejscu). Salomea 
Matuszczak, Zabiło, pow. 
Śrem._______________ 22224g
Kupię działkę .pod budo­
wę domku 1-rodzin.nego 
w Swarzędzu lub Pozna­
nia. Osiedlu Warszaw­
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dilą 2225Ig.___  ___
3 ha ziemi w całości lub 
częściach sprzedam. Stani 
sława Jahns, Lubasz, pow. 
Czarnków. 1659®p

Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą nr 96 wydaną przez 
PRN w Rawiczu na nazwi­
sko St. Wosiński, Miejska 
Górka, pow. Rawicz.

16258p

Okazja! Sprzedam tanio 
każdą ilość ziemi wyso­
kiej klasy, nadającej się 
na ogrodnictwo i hodow­
lę od ha wzwyż. 3 km 
od Gniezna przy autobu. 
sie. Wiadomość: Gnie­
zno, Zaeilony Rynek 7
(sklep). 16584p
5,5 ha dobrej ziemi, ob- 
siarfej, sprzedam natych­
miast z powodu choroby. 
Kol a n owski, Led n o® 6r a. 
pow. Gniezno. 16590p
Sprzedam 4 morgi ziemi 
w Cielcza, pow. Jarocin. 
Cena dostępna. Wiado­
mość: Maria Antczak,

Dentystyczny gabinet
Stępka. Poznań, Wielka 17 
narożnik Garbar, telefon 
835-08 przyjmuje godzina 
9—18. Leczenie, plombo­
wanie, usuwanie zębów. 
Wstawianie koron, most­
ków, protez zębowych 
nowoczesną metodą kosme 
tyczno - steelonową. Ceny 
przystępne dla świata 
pracy. Reperacje protez 
na poczekaniu. 21840g

Łańcuszki aluminiowe i 
inne (w stanie surowym) 
w metrach bieżących pro­
dukuję z drutu od 0,4—3 
mm. Oferty do „Życia Czę 
stochowy”. Aleja 52, pod. 
nr 3332. K454O
Przyjmuję do lakierowa­
nia piecowego ramy i mo­
tocykle. Wyrób ram ro­
werowych. Poznań, Droga 
Dębińska. 21507g
Uwaga tapicerzy! Polecam 
wszelkiego rodzaju fotele, 
amerykanki, wersalki. Sto 
lamia, L. Elsner, Poznań, 
Różana 13a, tel. 93-49. 
______________________21747® 
Anteny telewizyjne — spe 
cjalność daleki odbiór 
stacji poznańskiej (dla od 
ległości ponad 50 km) 
„Elektronika”, inż. Fr. 
Ciernioch, Poznań 13, 
Strzeszyńska 5Ib, telefon. 
845-72._______ ______  
Przyjmiemy dziewczynką 
na własne od 2—6__ lat.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
22134g.

W rocław, 
18 m. 5.

Łuikasi ński ego 
16595p

kościele pa- 
w Puszczy-

RODZICE
22605®Poznań, Garbary 51.

Raima Michalska
W głębokim żalu pogrążony

MĄŻ
Poznań, Skarbka 30. 22765®

moja najukochańsza żona i najdroższy przyjaciel 
w życiu, zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich 
cie npieni ach 18 czerwca 1959 r,

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego naj­
droższego, nigdy rfiezapomnianego synusia i bra­
ciszka, śp.

Tadzinka Tomkowiaka
odprawiona zostanie msza św., we wtorek, 
23 bm., o godzinie 9 w kolegiacie farnej.

O tym zawiadamiają

t |
W trzecią bolesną 3 

rocznicę śmierci, śp. 0
ADAMA

CHMIELEWSKIEGO | 
zostanie odprawiona a 
msza św. we wtorek, | 
23 bm., o godz. 6 w ko-1 
ściele Sw. Michała, ul. 3
Stolarska

O tym zawiadamiają i 
życzliwych pamięci 9

Zmarłego
ŻONA Z DZIEĆMI | 

21450gB

Posiadam 100.000 zł. Ocze­
kuję propozycji. Szczegó­
łowe oferty do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22315g.

NAMMB
Kawaler, średniego wzro 
stu, lat 36, inteligentny, 
kulturalny, dobrej pre­
zencji, zamożny z wy­
kształceniem wyższym, 
pozna pannę w celu ma_ 
trymonaalrfym. Oferty z 
fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21843®.

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Współ 
pracownikom PSS Poznań-Wschód Kołu Śpie­
waków w Swarzędzu, wszystkim organizacjom 
i Pocztom sztandarowym, Przyjaciołom > Znajo­
mym, którzy oddali ostatnią przysługę nasze­
mu ukochanemu Zmarłemu, śp.

Ludwikowi Tcmsszewskiemu
serdeczne podziękowania

sl-lada
ŻONA Z SYNAMI

21980®
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Zagraniczne róże
w Poznaniu

w przyszłym miesiącu otwar 
ta zostanie w parku Kasprza­
ka w Poznaniu ogólnopolska 
Wystawa róż ciętych, podczas 
której zobaczymy m. in. kilka 
set odmian tych pięknych kwia 
tów. Znajdować się wśród 
nich będą okazy z Francji i 
Niemiec, zaaklimatyzowane w 
Polsce.

W przyszłym roku powstanie 
przed Palmiarnią duże rosa- 
rium z najpiękniejszymi oka­
zami kwiatów z Danii, Holan 
dii, Francji, Niemiec i innych 
krajów. (L)

ŻEGNAJ SZKOŁO!
9

I znów jak co roku: dla najlepszych — nagrody, dla 
pań nauczycielek — kwiaty dla wszystkich — serdeczne 
uśmiechy i życzenia wesołych wakacji. Młodsi żegnają 

szkołę tylko na dwa miesiące, starsi — absolwenci klas 
siódmych — a jest ich w tym roku u nas 3,5 tysiąca — 
na zawsze. Przeważająca ilość tegorocznych absolwentów 
szkół podstawowych wybiera szkoły zawodowe; do li­
ceów ogólnokształcących pójdzie około 20 proc. Szcze­
gólnym powodzeniem cieszą się zasadnicze szkoły zawo 
dowe, a także wszelkiego rodzaju technika. Spora grup­
ka zamierza również przyuczyć się rzemiosła. Procent ab 
solwentów szkół podstawowych rezygnujących z dalszej 
nauki jest znikomy.

Rok szkolny zakończą, jak 
Łwykle, uroczyste akademie i 
występy artystyczne —• we 
wszystkich szkołach.

Uczennice Liceum Ogólno­
kształcącego nr 2 przy ul. Ma­
tejki pożegnają się ze swą szko 
łą w nowej auli, która po raz 
pierwszy zostanie dla nich o- 
twarta w nowo wykończonym 
skrzydle budynku. Będzie to za 
tern dla uczennic podwójna u- 
roczystość.

Spośród 56 maturzystek te­
go liceum — 48 uczyć się bę­
dzie dalej; 1/3 obrała studia

Wwpómhdmis
Krystyna J. — Z nadesłanego 

Wiersza nie Skorzystamy.
(3610)

Jan W. — Prosimy zawiadomić 
nas, esy możemy podać Pana na­
zwisko w Wydz. Zdrowia.

(2953-3126)
„Nieszczęśliwa matka”. — Prosi­

my o listowne podanie swego a- 
dresu. Przedstawiciel naszego pi­
sma przyjedzie na miejsce i po­
może w załatwieniu sprawy.

(1209)
Ewunia. — Imieniny Miłosława 

przypadają 3 lipca. (3438)
Stroskana. — Koce, kilimy, palta 

oraz odzież zimową należy dobrze 
wytrzepać, oczyścić, a jeśli się da 
to wyprać. Pomieszczenie (szafa 
lub schowek) dokładnie wytrzeć 
mokrą szmatką, następnie spry­
skać 2 proc, roztworem Azotoksu 
(można także wysypać proszkiem 
Azotoks). Każdą warstwę ubrania 
opylić proszkiem i to dość mocno. 
Azotoks nie plami i nie odbarwia 
tkanin, a daje się łatwo oczyścić 
łub stnzepać. Jeżeli to jest szafka, 
każdą rzecz okryć dobrze gazetą, 
jeżeli to jest kufer — na wierzchu 
położyć gazety i jeszcze raz posy­
pać proszkiem. Pracy przy tym 
jest dość dużo, ale będzie Pani 
miała tę satysfakcję, że mole nieć 
nie „zjedzą”. (3428)

Janowski — Puszczykowo, Stary 
Maniak II, Stała Czytelniczka z Po 
znania. — Za listy nadesłane na 
nasz apel serdecznie dziękujemy. 
Zostaną one oddzielnie omówio­
ne.

EZ WIELKOPOLSKI
Jeszcze tu i ówdzie na łą­

kach sprzątanie siana. Rolnicy 
już przygotowują się do żniw. 
Liczyć się należy, że za dwa 
tygodnie na polach zaterkocą 
żniwiarki i snopowiązałki, bły 
śnie kosa i sierp.

Leszczyńska Fabryka „Ry­
wal" w najbiższych latach roz 
buduje się kosztem kilkunastu 
milionów złotych. Jeden ze sta 
rych domów z tego powodu 
został zlikwidowany (za słaba 
konstrukcja pod maszyny), na 
co całe Leszno się oburzyło.

W gnieźnieńskiej fabryce oz 
dób choinkowych „Ozdoba" 
mówi się o likwidacji tego 
przedsiębiorstwa ze względu 
na rozpiętość cen surowca i 
zbytu. Ta spółdzielnia pracy

Na Starym Rynku przed gmachem CBWA odbywa się 
sprzedaż grafiki artystycznej. Połączona ze sprzedażą wy­
stawa obejmuje około 100 prac, należących do 9 poznańskich 
plastyków.

Na zdjęciu fragment jednego ze stoisk. (o)
Fot. — K. Przychodzki

medyczne, stomatologiczne i 
farmaceutyczne, spora ilość wy

Obok dużych 
małe Targi

Jeszcze tylko dziś trwa o- 
twarta przedwczoraj przez 
WZPT — giełda towarowa. 
Już w pierwszym dniu do świe 
tlicy Prezydium WRN przy 
placu Kolegiackim stawiło się 
sporo kupców. M. in. „Arged" 
zakupił za ponad 200 tys. zł 
wideł, blach do pieczenia i in­
nego sprzętu rolniczego i do­
mowego oraz za 143 tys. zł pra 
ktycznych wycieraczek. GS-y 
zakupiły za 180 tys. zł soków 
i win itd., itp. Łącznie w pier 
wszym dniu sprzedano towa­
rów za prawie milion zł, a sze 
reg dalszych transakcji jest w 
toku finalizacji.

Na giełdzie można wybierać. 
Wojewódzki przemysł tereno­
wy wystawił szeroki asorty­
ment towarów. Dużym powodze 
niem cieszą się damskie opala 
cze z barwionej kory po 118 
zł produkowane w Pile, kon­
fekcja itp.

Zjawili się także kupcy z 
Cottbus w NRD, proponując 
handel wymienny. Prawdopo­
dobnie w zamian za chemika­
lia i różne maszyny wezmą od 
nas 49 tysięcy słoi kompotu 
śliwkowego, 37.900 słoi truska 
wkowego, 3 tys. roboczych u- 
brań cajgowych, 1 tys. dreli­
chowych, 2 tys. par spodni i 
2 tys. koszul. (pch)

INFORMUJEMY
JUTRO — godz. 13 w Ogrodzie 

Jordanowskim przy Drodze Dębiń­
skiej wenta Koła Przyjaciół Har­
cerzy przy „Wilkach Morskich” 
(143 Wodna Drużyna).

O godz. 18 w auli PWSM (ul. 
Armii Czerwonej 87 — wykonanie 
estradowe wyjątki z opery „Bal 
maskowy” Verdiego pod kier, 
prof. Zygm. Wojciechowskiego. 
Wstęp wolny.

dawała dawniej 400 tysięcy zy 
sku, teraz przeszło tyle złotych 
deficytu.

Gniezno dopiero teraz myśli 
o Millenium. Mówiono o tym 
dużo na ostatniej wspólnej se­
sji Powiatowej i Miejskiej Ra 
dy Narodowej. W planie wysta 
wa w Gnieźnie i na Ostrowiu 
Lednickim (Lednogóra), mono 
grafie, przewodnik po Gnieź­
nie, film o drzwiach Katedry 
i o „Kolebce Państwa Polskie­
go", różne zjazdy naukowe, a 
w teatrze: „Balladyna" Słowa­
ckiego i „Stara Baśń" J. I. 
Kraszę wsk i eg o.

W Kórniku wycieczki, had 
niektórymi jeziorami wczaso­
wicze. Upalnie, z przelotnymi 
opadami — tak, jak w naszym 
Poznaniu. (jp) 

biera się na Uniwersytet, kil­
ka na WSE, politechnikę, a 2 
do szkoły pielęgniarskiej.

W szkole podstawowej TPD 
nr 34 przy ul. Jarochowskiego 
młodsze klasy pożegnają szko­
łę o 8 rano — starsze o 9. Po 
południu kilku absolwentów 
klas 7-mych spotka się na po­
żegnaniu „nieoficjalnym". 36 
spośród nich wybiera się do 
szkół zawodowych, 25 do ogól 
nokształcących, reszta — do 
zawodu rzemieślniczego.

W szkole podstawowej nr 
40 na Garbarach, żegnać bę­
dzie wychowawców i kolegów 
38 dziewcząt i chłopców, któ­
rzy „wyfruną" po wakacjach 
w świat. Połowa z nich spot­
ka się za 2 miesiące w szko­
łach zawodowych, 11 — w „o- 
gólniakach".

WAN

Koncert
w sali kameralnej

W poniedziałek 22 bm. o 
godz. 20 w sali kameralnej 
Państwowej Filharmonii przy 
ul. Armii Czerwonej 81 odbę­
dzie się koncert organizowany 
przez Związek Kompozyto­
rów Polskich (Koło Poznań­
skie) i Państwową Filharmo­
nię. Wykonawcami będą: Mię­
dzyszkolny Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego, Gertruda Konat- 
kowska — fortepian, Henryk 
Łukaszek — bas. Włodzimierz 
Tomaszczuk — flet, Michał 
Żmijewski — akompania­
ment. Prelekcję wygłosi Wie­
sław Kiser.

W programie: B. Bartok — 
Dla dzieci, S. Poradowski — 
Wspomnienia, W. Gniot — 
Impresje Olimpiskie, W. Sło­
wiński — Tryptyk bez echa. 
A. Funk — Sonata na flet i 
fortepian, F. Lohse — Mała 
suita na fortepian, A. Koszew­
ski — Kołysanka. (na)

Czerwiec

20
sobota

Imieniny
Florentyny

Słońce: 
wsch.: g. 4.14 
zach.: g. 21.00

Teatry
OPERA — g. 19.15 „Halka”; POL 

SKI — g. 19.30 „Don Alvares”; — 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; — 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Przed 
szkole miłości”; REWIA — g. 19.30 
„Hulanki i swawole”; MARCINEK 
g. 17 „Gęgorek” i „Niezwykły wy­
ścig” (przedst. w Parku Kasprza­
ka — muszla).

< i na
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 „W obronie mojej miłości” 
(włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 17.30

Co nowego...
...u lekkoatletów sezon w 

pełni. W niedzielę rozegrany 
zostanie drugi rzut drużyno­
wych mistrzostw powiatowych 
naszego województwa. Do za­
wodów staną reprezentacje 26 
powiatów. Walczyć będą o zna 
lezienie się w puli finałowej 
następujące zespoły: w Cho­
dzieży — zawodnicy Wągrow­
ca, Czarnkowa, Trzcianki i 
Chodzieży; w Gnieźnie — z 
Wrześni, Turka, Koła, Konina 
i Gniezna; w Jarocinie — ze 
Śremu, Kościana, Środy i Ja­
rocina, w Krotoszynie — z 
Leszna Rawicza, Gostynia, 
Wolsztyna i Krotoszyna; w No 
wyra Tomyślu — z Obornik, 
Szamotuł, Międzychodu i No­
wego Tomyśla; w Pleszewie — 
z Ostrowa, Kalisza, Ostrzeszo­
wa i Pleszewa.

Jedną z największych im­
prez lekkoatletycznych, jaka 
kiedykolwiek odbyła się w O- 
strowie, będzie TI Centralna 
Spartakiada Techników Kole­
jowych.

Na dalszym planie, 28 bm. 
odbędą się w Poznaniu finały 
wojewódzkie Biegów Narodo­
wych oraz mecz międzypań­
stwowy juniorów Polska — 
NRD. *

...u zapaśników ożywienie 
duże, związane z przygotowa­
niami do wielu imprez. Zapaś­
nicy Federacji Sportowej Ener 
getyków z okazji XV-lecia Pol 
ski Ludowej rozegrają mistrzu 
stwa seniorów i juniorów w 
stylu klasycznym. Otwarcie za 
wodów nastąpi dziś o godz. 16 
w sali przy ul. Grobla 15, gdzie 
również odbędą się walki w 
niedzielę. Na tej samej sali 
wystąpią do zawodów o 
mistrzostw, klasy A przodow­
nicy rozgrywek: Sulmierczyk 
— Energetyk II.

W klasie tej walczy 9 dru­
żyn. Dla zawodników Sulmie­
rzyc, zawody stanowią ważne 
przygotowanie do międzyna­
rodowych igrzysk młodzieży 
wiejskiej w Bułgarii.♦

...u szermierzy trwają przy­
gotowania do walnego zebra­
nia Okręgu Zachodniego, któ­
rego siedziba ma zostać prze­
niesiona z Wrocławia do Po­
znania. Nowy zarząd wybrany 
zostanie na okres dwuletni.*

...u kolarzy program bogaty. 
Czeka ich jednoetapowy, 300 
km wyścig „Expressu" War­
szawa — Poznań i „Tour de 
Pologne”, którego trasa pro­
wadzi przez Wielkopolskę.

KKS Lech, dysponujący je­
dną z najruchliwszych sekcji, 
organizuje doroczny wyścig u- 
liczny o Puchar MTP. Zawod­
nicy licencjonowani będą mie­
li do przebycia 50 km, a ko­
larze, będący w posiadaniu 
karty wyścigowej B, staną do 
wyścigu drużynowego. Zdobyw 
cami Pucharu MTP byli kolej­
no: Bek, Podobas, Perz i Cza- 
bajski, a Pucharu KKS Lech 
— dwukrotnie Gwardia Lesz­
no, Unia Leszno, Kolejarz Byd 
goszcz, Lech, Warta i MKS 
Poznań. (p)

20 „Ania i Mania” (niem., 7 1.); — 
SCALA — g. 16—20 „Stewardessy” 
(niem., 18 1.); MALTA — g. 16 — 
„Konik polny” (radź., 10 1.); g. 
18—20 „Film bez tytułu” (NRF, 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Wyprawa 
na Galanthei” (duński, 6 1.), g. 
18 i 20 „Stracone złudzenia” (ang., 
16 1.); ZNICZ (Lasek) — g. 19.30 
„Popiół i diament”; HUTNIK — 
g. 17 i 19.30 „Urlop w Wenecji” — 
(USA, 14 1.); PIAST — g. 17 i 19 
„Na tropie” (franc., 18 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 20.15 
„Zamach” (polski, 14 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 16 „Spra­
wa 306” (radź., 12 1.); i g. 18—20 
„Orzeł” (polski, 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Japonia wczo 
raj i dziś” (cz. I.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — „Sobotnie po­
południe”; 17 — dla dzieci; 17.30 
pieśni o morzu; 18.05 — „Radiowa 
Spółdz. Satyr.” 18.25 — „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 19.05 — mel. 
lud. ze Śląska; 19.20 — felieton 
liter.; 19.30 — konc. ork. Rozgł. 
Śląskiej PR: 20.26 — sport; 20.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci młodszych; 16 

konc. pozn. zespołów rozrywk.; 
16.45 — komentarz o MTP; 17.20 — 
rnała ork. dęta; 17.30 — „Radio- 
express”; 17.50 — sport; 17.55 — 
Radiowy Fundusz Bud. Szkół — 
swoim ofiarodawcom; 18.25 — aud. 
akt.; 18.35 — muz. i akt.; 19.05 — 
„Uniwersytet Radiowy”; 19.15 — 
piosenki radź.; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20 — gra orkiestra PR;

i 20 „Piknik” (ameryk., 14 1.); — 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Miłość w górach” (czesk.-fr. 
14 1.); MUZA g. 10—20 „Dziewczy­
na z gitarą” (radź., 10 1.) WAR­
TA — g. 14.30—17 „Biedni, ale pię­
kni” (włoski, 18 1.); g. 20 „Pożeg­
nanie” (wersja ang.); GWIAZDA 
g. 15.30, 18, 20.15 „Rancho Texas” 
(polski, 18 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30 i 20 „Melduję posłusznie” 
(czesk., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 18 i 20.30 „Nocny nalot” (ang., 
12 1.); DOM KULTURY MO — g. 
13, 15.30, 18 „Szpieg z Taiwanu” — 
(chin., 16 1.); g. 20.30 „Windą na 
szafot” (franc.,. 18 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18, 20.15 „Guendali- 
na” (wł., 18 1.); WOJSKOWE — 
g. 17.30 i 20 „Czarownice z Salem” 
(franc., 18 1.); TĘCZA — g. 16—

SPORTOWY —--------------------- ------

Z wizytą u kierskich żeglarzy
Nawet na niżej podpisanego, 

gorącego wielbiciela miejskich 
rozkoszy podziałała wczoraj­
sza piękna pogoda. Postanowi­
łem więc taktycznie... „urwać" 
się i wyjechałem do Kiekrza. 
Prawdziwe jest jednak przysło 
wie mówiące, że lekarz i dzień 
nikarz znajdują się zawsze na 
służbie. W Kiekrzu nie zazna­
łem spokoju. Powód? Było ich 
kilka. W pierwszym rzędzie 
odbywały się tam mistrzostwa 
okręgu w żeglarstwie, w któ­
rych bierze udział prawie cała 
nasza wielkopolska czołówka. 
Piszę prawie, gdyż w regatach 
nie startuje czołowy żeglarz 
LKS-u Knasiecki, przebywa-

Hokej na trawie

Sytuacja 
w II lidze

Po ostatnich rozgrywkach 
sytuacja w obu grupach II li­
gi hokeja na trawie przedsta­
wia się następująco: grupa pół 
nocna — Lech 6 gier 9 pkt.; 
AZS Poznań — 5 gier 8 pkt.; 
Pomorzanin — 6 gier 8 pkt.; 
AZS Szczecin — 6 gier 5 pkt.; 
LKS Rogowo — 6 gier 5 pkt.; 
Ruch — 6 gier 3 pkt. i Lechia 
Gdańsk — 5 gier 2 pkt.

W grupie południowej przo 
downikiem jest Piast Gliwice. 
W pięciu spotkaniach zdobył 
10 pkt. Na drugim miejscu z 
7 pkt. znajduje się Iskra Sie­
mianowice przed Piastem Cie­
szyn. (x)

Australijczyk 
przeciwnikiem 
Gąsiorka

W międzynarodowym tur­
nieju tenisowym w Wimble- 
donie wystąpią również re­
prezentanci Polski. Nasz naj­
lepszy tenisista — Skonecki 
będzie miał za przeciwnika 
jednego z zawodników’, który 
zajmie piąte miejsce w tur­
nieju, odbywającym się w 
Anglii. Drugi z Polaków Gą- 
siorek z poznańskiej Warty 
zmierzy się w I rundzie z 
Australijczykiem Fletcherem.

Gąsiorek odleci dzisiaj z 
Warszawy samolotem wraz 
ze Skoneckim. Bezpośrednio 
z Wimbledonu poznański te­
nisista uda się na turniej do 
Zinnowitz — NRD. (x)

Lech remisuje we Francji
Bawiąca we Francji piłkar­

ska drużyna Lecha rozegrała 
w Ostricourt (Pas de Calais) 
drugi mecz. Tym razem prze­
ciwnikiem poznaniaków był 
zespół złożony z miejscowych 
piłkarzy zawodowych i a mato 
rów polskiego pochodzenia. 
Spotkanie zakończyło się wyni 
kiem remisowym 3:3. Do przer 
wy prowadził Lech 2:1.

20.35 — koresp. z zagranicy; 20.50 
melodie tan.; 21.27 — sport; 21.40 
gra kwintet rytm.; 22 — soliści w 
repert. popular.; 22.30 — „Kaba­
ret starszych panów”; 23 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.04, 15, 19, 21, 23.40.

Telewizja
16.30 — Akademia z okazji 10- 

lecia Nowej Huty; 18 — „Praw­
dziwy smok”; 19.30 — dziennik; 
19.50 — „Zgadujcie z nami” 20.20 — 
program tygodnia; 20.25 — Polska 
Kronika Film.; 20.25 — film fab. 
„Na polu chwały”; 22.05 — ostat­
nie wiadom.; 22.10 — „Telerekla- 
ma”; 22.15 — program muzycz.no- 
estradowy.

Koncerty
AULA UAM — g. 20 — koncert 

symfoniczny (dyrygent George 
Byrd — USA).

Wystawy
„Prawda o Ziemiach Zachodnich 

a rewizjonizm zachodnioniemiec- 
ki” — w gmachu Medycyny Sądo­
wej (ul. Święcickiego 4) od g. 
10—19.
Wystawa książki ,,10-lecie Insty­

tutu Wydawniczego ,PAX” — ul. 
Matejki 47/49 — g. 10—19.

Dyżury pełnią:
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

(chirurgia) al. Przybyszewskiego 
49, tel. 624-17; Szpital Miejski im. 
Raszei (interna) — ul. Mickiewicza 
2, tel. 81-96; Woj. Szpital Dziecięcy 
(chir. do lat 14) — ul. Św. Józefa 
8/9. APTEKI: Dzierżyńskiego 344, 
Głogowska 47, Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12, al. Marcinkow­
skiego 11, Główna 53. 

jący obecnie na regatach w Lę 
ningradzie. Podczas wczoraj, 
szego, pierwszego dnia mi, 
strzostw rozegrano kilka wyści 
gów. I tak po dwóch seriach 
biegów w klasie „Finn" prowa 
dzi zdecydowanie Nowak 
(LKS Kiekrz), który uzyskał 
2.554 punkty. Zawodnik ten 
zwyciężył w obu wczorajszych 
biegach. Następne miejsca zai 
mują: Szefler (LKS) — 
pkt., Łakomy (JKW) — 1.378 
pkt., Jarysz (LPŻ) — 1.350 pkL 
Bobowski (LKS) — 1.299 pk^

W klasie „Słonka" po dwóch 
seriach na czele znajduje się 
Ba-lszka (LKS) — 1.901 pkt. 
przed Cyplikiem (LKS) 
1.600 i Czarneckim (JKW) 
1.400 pkt. Wreszcie w klasie 
„Omega” prowadzi Koszyca, 
(JKW) — 855 pkt. przed Bru^ 
sikiem (JKW) — 675 pkt.

Podsumowując więc pierw* 
szy dzień regat widzimy, że u- 
pływają one pod znakiem wiel 
kich sukcesów żeglarzy LKS 
— Kiekrz. Nie ma się zresztą 
czemu dziwić. W ciągu 10 lat 
swego istnienia wyrośli oni na 
żeglarską potęgę w krajtĘ 
Wczoraj LKS przyjmował z o- 
kazji swego jubileuszu nieco­
dziennych gości. Na zaproszeń 
nie członków LKS przyjechali 
do Kiekrza, na uroczyste przy­
jęcie urządzone przez LKSJ 
sekretarz RG LZS — Marczew 
ski, przedstawiciel KW PZPR 
— Cegłowski, przew. WKPG 
mgr Hempowicz, przew. WKKF 
— B. Portała, dziekan WSWF 
— prof. J. Burbeika, przew. 
ZG ZMW — Teichman, przew. 
ZW ZMW — Walendowski i in. 
Na przyjęcie przybyli także 
członkowie LKS-u i przedstawi 
ciele władz miejscowych. Pod­
czas spotkania mistrz sp 'rtu 
— Wł. Fischer wygłosił refe­
rat obrazujący osiągnięcia klu 
bu. Następnie przedstawiciel 
RG LZS — Marczewski wrę­
czył odznaki zasłużonego dzia­
łacza LZS prezesowi klubu — 
J. Kucharskiemu, Wł. Fische* 
rowi oraz zaocznie B. Kna- 
sieckiemu. Następnie wszyscy 
goście zwiedzili oddany wczo­
raj do użytku ośrodek Rady 
Wojewódzkiej LZS składający 
się z 44 domków campingo­
wych. Będą one służyły spor-* 
towcom wiejskim szkolącym 
się w arkanach żeglarstwa.

Wł. Ofierski

Po raz drugi w tym sezonie 
zobaczyliśmy starego bohatera 
naszych boisk — Teodora 
Aniołę, który wystąpił w re­
prezentacji Poznania przeciw 
druż. mistrza Polski ŁKS-u. 
Teodor, mimo że bramki tym 
razem nie strzelił, spisał się 
bardzo dobrze „wykładając'' 
swym młodszym kolegom kil­
ka dogodnych pozycji. Na zdję 
ciu widzimy jak po pracowitej 
l połowie spotkania wraca da 
szatni. (Of)

Fot. — K. Przychodzki

Rowerem
po Wielkopolsce

Komisja Turystyki PZKol. 
organizuje w niedzielę 21 fcnL 
wycieczkę do Pobiedzisk i 
Promna. Zbiórka o godz. 9 na 
Starym Rynku przed Ratu­
szem. Przewiduje się możli­
wość kąpieli, zwiedzenia Po­
biedzisk (założonych w 1266 
r.) i in. Wycieczkę poprowadzi 
kapitan turystyczny PZKol —: 
Borys Wierzejewski. (x)


